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FREMft*TA:
Miesięcznie we Lwowie 
150 Mk., z  dostawą do do
mu 170 Mk., z  przesyłką 
W Polsce 175 Mk. winnycn 
państwach 210 Mk. — Za 
zmia&ę -dresu dopłaca się

5 marek.

Gena
numeru M U W W I

wychodzi codziennie o godzinie o rano.

Ceny epłoszoń:
Z a  w ie n .nparell. Zwy
cza je  Ul Mk. „Nadesłane* 30 
M l-, „Nekrolojla" 25 Mk., na 
pierwszej kolumnie 80 Mk., 
1'rzed kronikę 60 Mk- Po kro
nice I komunikaty tC-Mk. Dro
bne ogłoszenia za Y ż C j  wy

raz l  Mk.
Cata stronica 10-000 Mk., pół 
stronicy t.0Xi Mk., cata stro
n ic . i W  - » - a  (pod nafłów- 
kiem) 00 Mk., je< na szpal
ta na J. stronicy 10.000 Mk. 
Paski na kolumnach teksto
wych po cenie „Na.esta iego*. 
Ogłoszenia na niedzielą 1 

S r - t  »  o 50% droiej- 
.Karjer Lwowski* wychodzi 

z cną  d.da nastęt—ego.

Nakładem Spółki wydawniczej „Kurjera Lwow skiego".

S p ra w a  Ś lą ska  
na Zachodzie .

(Od naszego korespondenta paryskiego.)
Paryż, 2u maja 1921.

Przysłowiowa angielska flegma odpuściła An
glie i przeniosła się na kontynent. Takie przynaj
mniej odnosi się wrażanie, porównując hałasbwe 
wystąpienie zdenerwowanego premiera ang elsk.e- 
g&, z wystąpieniami premierów PoJsk, i Francji, 
dającymi dowód, że oni właśnie tą angielską >le-
gmę zachować potrafią.

Odpowiedź prezydenta Witosa I oyd ueor- 
ge’crwi, pełna stanowczość , a spokojna i powa
żna wywarła bezwzględnie o wiele większe wra
żenie na bezstronnych słuchaczach, niż (krzykliwe 
i kiami-we napaści podrażnionego . angielskiego
męża stanu.

Ten sani spokój, stanowczość i pom aga ce
chowały wszystkie wystąpienia pr^ydoma^ fran
cuskiej Rady ministrów Brianda1 w  czasie wieki zh 
rozpraw w  Izbie deputowanych mad zagraniczną
p o l i t y k ą  F f t ś f t j f c  ,

Osią tyeh rozpraw była oez.ywiście srrawa 
Górnego Śląska i sytuacja, wynikła! z rozbieżności 
zdań między Francją i Angfją. Ola Polaka waz;, - 
kie szczegóły mów Brianda nie przedstawiają mio 
nowego: było to bowiem właściwie sltwierdzenie 
w energicznej i kategorycznej formie, prawcry i 
niczego innego, jak samej prawdy, znanej dosko
nałe każdemu nieupnzedzonemu lub wprost nieucz
ciwemu.

Pierwsza wielka mowa Brianda, wygłoszona 
na posiedzeniu w dniu 24. bm., była przedstawie
niem faktycznego stanu rzeczy na Górnym Śląsku 
1 zaznaczeniem wobec tego stanowiska Francji o 
tej sprawie. Słuchała jej z ustawicaueui eaoekai- 
wirreem pełna saia Pałass-Bouirbon, nabita depu
towanymi i pubiioznośctą'; skierowana głównie 
M a  ku Aiigfi. Przypomniał więc premier fram 
cuda, że to właśnie na wniosek ..lTiomorablę1 

Lloyd Georg e’a, i to, zdamem tegoż, nawet w in
teresie Polski, decyzja co oo przyłączania Śląska 
do Polski wstała coimąła i ustanowiony plebiscyt.

J\'oila le poito de deparf!.-"
Więc powołał się dalej zmakomity franotski 

mąż stanu, na statystykę niemiecką i... angielską 
wawet, że Śląsk, to kra,1 i historycznie i etnogra
ficznie polski.

Następnie obszernie podaje wyniki plebiscytu 
i 'Wyciąga z niego wnioski jasnej sprawiedliwe 
i  wierzy, że punfctl wWlzjeniB francuski zostanie 
Przyjęty i przez Angfrę, wierzy, że sćfcusz tak wa
żny dtha równowagi europejskiej nie zostanie roz
bity z powodu Górnego oiąska. Lecz wyraźnie za
znacza, że od swego punktu widzenia odstąpić 
i11** może.

Ten ostatni fakt jeszcze dobitniej podkreślą 
•®*ły parlament francuski na wcżotrajszem posie- 
»®ientu

Gdy bowiem przy końcu swej mowy, depu- 
i^^any Regaud, który był podczas plebiscytu na 
v-^ku j zna doskonale tamtejsze stosunki, zwrć-

Warszawa, 30. maja ©21.
(k) Piartje prawicowe, a szczególnie ntroctowa 

demokracja, nie rjają szczęśliwej ręki w przepro
wadzaniu swych zanJerzeń poetycznych. Każde 
prawe przesilenie rozpala nowe apetyty i ambi
cje tych grup pragnących za wszelką cónę znowu 
doiwać saę do władzy, Zapomniano już diawn«- 
wśród tych sfer o efekcie, jaki wywołały rządy 
pana Grabskiego dążące nieraz jeszcze wtspotn- 
nien.em tej zmory n » życiu połskiem.

Jedno zdnje się przesiąkło do świadoanuścr 
tych panów. To przeświadczenie, że bez stronni
ctwa ludowego trudno jest cokolwiek w  życiu 
polskiem zbudować i że minął hłż beEjpowrotnie 
ten okres, w  którym mogło się udać tumanić zna
czną część narodu naszego, hasłami, które jakoby 
miały być obce stronnictwu ludowemu. Monouod 
na awwołanie Bóg i Ojczyzna wymknął się z rąk 
owych grup; żyde dowiodło samo, kto potrafi

I /Siu Uu l̂/Hdac WuRCJoAC olV/oulIMf Z-W 1<J-
p  Się do prezydenta ministrów z gorącym ap©- 

• by w sprawie śląskiej pozostał nieugiętym, 
swła się rzecz rzadka w Izbie francuskiej: Oto

Po przesileniu readowem.
Odparty zamach prawdy.

miała właśnie w  rezultade doprowadzić do posta - 
wierna, ludowców poo zarzutem pairyjuictwai w 
razie odrzucenia oferty prawicowej.

Prawica nie chdała brać zupełnie -pod uwugę 
tej opłnji, jaką sobie urobiła; za gfefeteatni Polski, 
którą cała jęła nas pomawiać o imperializm i za
borczość, w  chwili ważnych wydarzeń, kiedy po 
przez czyniki zagraniczne ma być zadecydowana 
sprawa Śląska.

Przyjęcie udziału w  rządzie przoz czynniki 
prawicowe bez ućzrału lewicy,. byłoby tylko po
stawieniem w trudriejszei sytuacji samej spra
wy. Cała histoTja żaki -.owana prżez p. Gzenróew- 
skiego, miała prowadzić do zmifsizćinia p. Witosa 
aby uznał konieczność udziału prawicy w  rządzie 
i aby przeiamać stanowisko klubu stronnictwa lu
dowego.

Gra się nie powiodła p. .Witos, wóedzfel do-, 
brz,», dc ezrgc prowadzą te wszystkie pospmęoh

g-msk domowych.
Obecne przesilenie usiłowała prawica wygrać 

w  ten spooćb, aby związać ludowców z  sobą, od
ciągając ich od lewicy. Było rzeczą zdecydowaną

rajskut. czniej stanąć. ?’ obronie zagrożorycfc ,o- i,uwąt.ał„za nięmoż£(We zupełnie ponoszeŁift -daL
szej odpoW-ettZialności za wytworzony sutti rżę- 
-uzy, dlatego też posfiaioow ł stanowceem posunlę- 
■dem rozstrzygnąć całą spifcwę i' w tym celu 
zgłosił dymisję gabinetu. Prawica zrozumiałą, żc

i widoczną, że rząd koalicyjny wobec zdecydo- 1  sprawa jest przegraną i zatrąbiła do odwrotu, wi- 
wanego stanowiska lewicy nie dojdzie do skutku. 1 dżąe, że i tym razem ztfowu się nie udało i a-pe- 
Gotowość prawicy przyjęcia udzału. w  rządzie Ityty nie zostały nasycone. ^

Propozycje p. Hymansa a Litwini.
(Od naszego warszawsk;ego korespondenta.)

Warszawa, 30 maja 1921. 
(K) Ostatnie propozycje p. Hymansa w  spra

wie rozsitrzygniędiai spóru ptoistoohtewskiego są 
naogół przyjęte bardzo nieprzychylnie przez sfery 
dooydupce litewskie- Świeże informacje nadcho
dzące w -tej sprawie. po"włerJzaęą mniemanie, że 
dzięki ternu posunięciu gra litewska została w  
znacznym stopniu sparaliżowana i że litw im  drś

znaleźć się mogą w  oczaich ópin .̂ europejskietf w 
sytuacof zręcznie gorsz^i, niż to miało miejsce do
tychczas. Dalsza dyskusja na skuiek tego stanu 
rzeczy zdaje się zapowiadać bardzo ciekawie i 
mówi o  szeregu diziś trudnych do skrystalizowania 
możliwości, które jednak prowadzą w ostate
cznym rezultacie du poprawienia stanowiska1 

Polski.

Posłowie polsty w Rosji.
Warszawa, (Tel. W ł.). Dzisiejsze posiedzenie 

rady ministrów poświęcane była dwu sprawom, 
górnośląskiej i obsadzeniu pUsels-tw pblskich przy 
repubi. sowieckiej nosrskiej wi Moskwie i ukraiń- 
sjkiej w  CharLoiwie. Obrady nad sprawą górno
śląską* były tajne. Co dó punktu drugiegpi, tt> po

słem polskim w  Moskwie został p. Ludwik Da* 
rowski, dyrektor departamentu w  min. pi/.. ,,yJu 
i henKflu, . posłem w Charkowie zaś' dr. Kolan- 
kowski, b. zastępca gen. karmoarza s iern wschod
nich. .

M
Prenumerata miesięczna J<uriera Lwów . 

skłego-1 wynOsi

we Lwowie bez dostawy, do oćbiefania w 
administracji „Kurjejtai Lwpw.“  150 mk.
z dostawą do douu 170 mk.
z przesyłką pucztową w całej PołsCe 17.5 mk.
za granicę 210 mk.

Celem uregulowania nakładu upraszamy o 
najrychlejsze nadesłanie prenumeraty. Na przeka
zach pocztowych lub czekach należy wyraźnie 
napisać, na jaki ce! służyć ma- kwota naoestaiy* 
(prenumerata, ogłoszenie, składki).

ADRŁS REDAKCJI I ADMINISTRACJI 
„KURJERA LWOWSKIEGO"

Lwów, ulica Chorążczy^tti L, 26. .
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cala sala ód skrajnej prawicy do lewicy zabrzmia
ła oklaskam.

Był to moment, w którym cały naród frssncu- 
ski przez swojph przedstawicieli zapewnił Patokę, 
ż t  do-końca będzie bronił słusznej i sprawiedliwej 
sprawy.

1 ' *

Dla całej opinii publicznej we Francji &ał* się 
snrawa Górnego Śląska — sprawa wrosną. Cała 
prasa bez wyjątku poświęca od tygo&ńa Całe ko 
Iumny tej sprawie; skwapLwe notuje najdrobńej- 
sze szczegóły o sytuacji na Śląsku i stoi twardo 
na stanowisku Polski. — Nawet te nieliczne gło
sy, które po wystąpieniu Lloyda Georgfc’a( oba
wiając się komplikacji europejskiej, sterały się 
nręazy wierszami ułagodzić IronF kt naszym Lflu- 
tem. dziś już bez zastrzeżeń stoją za nami.

Stało się bowiem jasne, 4e mimo us*u4nych 
Lloyd George ow i głosow licznych „DaUy* , opifija 
angielska w gruncie rzeczy, jeśli nie pócteieła zda
li^  swego premiera, ro stoi na stanowisku zupeł- 
n e eboętiem, przynajmniej co się tyczy samego 
ostatecznego przyłącz cnh Śląska, Własne kłopoty 
znyt ją pochłaniają. W  Indiach niepukoje, w  figip- 
c e  grozi wprost rewolucja, w Afryce południowej 
zaburzenia, w Irlandji krwawa i nieprzejednana 
walka; wewnątrz kraj stoi przed katastrofą: z  je
dnej strony groźne strajki, z drugiej tłum bezro
botnych rośnie z dnia ija dzień... Te wszystkie 
sprawy są zbyt ważne dla każdego Anglika, by 
w tak m C7=us:e ryzykować wiele, tylko dętego, 
by wyciągać konsekwencje z niebacznie wypowie
dzianych słów premiera. - l’

Dzisiejsza ,,Chicago Tribune‘\ znar.;» ®ę swych 
telegramów bez telegrafu i bóz drutu, przynosi 
wiadomość o ma.ącem nastąpić utworzeniu auto 
nomiffejiega Śląska rra. lat 30, na co rzekomo Fran
cja miała się już zgodzić.

Sama fu ma ,,Chicago Tribime“ daje ręteoltfre 
nieprawdziwości tego doniesienia* Nie trzeba je
dnak zapominać, te pomysły takie f'ewątp w^e 
fetnifeją l jeśli my sami sprawy fiiS dópUnaUertiy', 

■felwó tnogą przybrać fortny realne.r A .-iwu 
- i ; i J t ó  dopilnowania tego nie trzeba- bynajmniej 
tytułów, elegancji, wielkópańśkośd, z której Się 
śmieją nie +yilko m  Dovnm.g-Strfcet, ale 1 na Quai 
dvOrsay, ale stanowczości, rwsumu pOfitvcżinego i 
poczucia odpoiwiedaśalnoścl społecznej.

i Qds.
#

FR. W, FOERBTFK

Wycho.wanie estetyczne 
i charakter.

(Streściła R- H lw ow  czowa.)

Najważniejszą nauką pomaarńazą dla pwfa&>- 
gdsi jośt wiedza ó ideale, a nasweraiiejsze przygo
towanie wychowawcy poJega na tern, ażeby ffl 
z całej duszy zagłębił się w  myśLajfch o tyirt idedlą, 
uraz o jego znaczeniu podagOgicz-unti dib* takiego 
nofflwaiu osobowości carfowieka, ażeby wszystkie 
jej twórcze czynnik5 zachowały swój wteóuwy  
stosunek do całości- Takie skupienie myślowe jest 
dla wychowawcy pajsikrtecznieyweim ćwiczeniem 
w uświadamianiu sobie „cefiu wyciKrv,a*na“, a jwst 
nim — kształcenie charaktmi.

Jako pierwszy przykiwŁ pragnę tu rozpatrzeć 
kwestę wychowania estetycznego, czyli mówiąc 
dokładniej kwestję stosunku pierwiastku estetycz
nego kultury do całokształtu kultury doobfiiweJ. 
Mamv obecnie wielu zwolenników ontycznego 
wychowaifta* młodzieży, którzy słusznie upatrują 
w kulturze artystycznej przeciwwagę nadirterfić- 
go intelektualizmu, którzy jednak, w -ogólnym 
,swym poglądzie na życie, nie uwzględniają naHe- 
H*cie stosunku pierwiastku artystycznego do ca
łości żyda duchowego, zwłaszcza do Jeśo stron’ 
, roUgijno-morahiei.

Nastroje pomorskie.
Powstanie górnośląskie a Ponrórz®. — W ła
ściwości charakteru u Pomorzan- — Patrjo- 
tirni pomorzą. — N je flŚWn o mierne uśwlada- 
móeońi uarodówe. — Oburzenie przeciw AdgŁł- 

kom.
(Od lUtózego korespoiidcmA.)

Gdańsk, 23. u< 4

Powołanie górnośląskie ży.wo tainteresoiwało 
taikże i dzielnicę pomorską. Poaoor <ze. rouno pe
wnego zewnętrznego objawu separatyzmu doieC- 
nicowego, który starąją się LduLnuChi^ać Niemcy 
potnors&y z inicjatywy Niemców gdańsjócb, żyje 
życiem prawdziwie wsze<dnjOkkiem, jeńeti idzat 
o  sprawy iłjebe^piecłiie, godzące w interesy Pol
ski A ty  poznać seotymeasl pr«ćaę*ritigc Polana- 
Pottionz- rana, nie wystarczy przez klika ti-gtoicft.i 
lub miesięcy bawić na PonnóiZiu i baćznib śledzić 
charakter tegu ludu kresowego, który tak długo 
broml polskiego przystępu do morste przez .zacho
wanie swej naroaowóśa Uvosonienie przeciętne
go Pomorzanina Polaka jeist odmienne od Folaka 
z byłej KjongrósówKi, Małopolski, ba nawet w pe
wnej części od PóZnańczyka. Odmienne warunki 
żyduWe conaiz azęsttsze srtykamc się z żywiołem 
niemieckim sprawiają, iż cnan&ter ludności po- 
liTinskłej zasiedziairS m  od szerege lat, w nie przy
byłej z innych azieinic PolsKi. jest odmienny, Zi
mna krew jest cechą działań Plshjprzałiikia

Lud pomorski jest na ogół bardzo patrioty
czny, mtiio, iż język jego $posoo myślente spa
czyły się według cedi niemieckich.

Uidy prawdziwe i bezpośrednie niebezpie
czeństwu zagraż?> Polsce, to wtenczas lud teal 
zdobywa Się na liesłychane lofiary. Tak było pod- ; 
cźóo na-pidu oolszawickiego na wschoctu'e kresy 
POr.«oriZa! i fąk jest też obecnie, gdy l'osy Górnego 
Śląska mają się rozstrzygnąć- Z nieslycha-nemi \Ą 
wtiam i i radością wysyłano głlosującfych na Gór-. 
ny Sl^sk, stJodz-iefŵ sijĄc się nsjpicrw* jc ô* prżyfĘ* 
czcilla do PotskL Tef̂ aiz ẑ aś g“diy dypibtnac(L fitn* 
giolśka Szuka drógi wykrętólw,1,gtipzujftwaićo dobrze
* a Pbmonzu, jak wielką stratą JłKtAhy „dla Poiskji 

tej siareff dzBelric:" piastcrû skicij.
Przeciw Anglikom panuje na ©dmórzu: ttltsły- 

chanć rozgorycaerie, słowef wtśśłekłbść, *dy tym
czasem dla Francji nie zbćfjauie się odpowiednich 
słów, na wyrażenie jej uznania za stawuwcziotść w 
kwestach dotyczących PJIski

Pomórze ńde jest równotniemio narodowo u- 
.śwSadibmkae. PodżMkć je moaty iptotu względem 
polskości na dwie lub trzy nawet strefy. Rzecz 
jasnk, iż główna część Pomorza .ijrest bardzo pa- 
tnetycznie uspóSobirna i goitowa l>lć Niemoai na 
zawezwanie oo ostatniej kropli krwi, mając swic-

Pedagogowie ci zapominają po pierwsze, że 
prawdziwa^ kulturai artystyczna wypływa >tylko 
ż jbdnóści wszystkich sił duchów ydl i dlategoi też 
ptawdziwe zrozumienie dla Sztuki nie jest wiogóle 
możliwe bez jeduoczesnego kształcenia 'w&zystlach 
Sił chiuaktćiU i sumieniat Pówióre nie aastanau 
wiają się nad tern, że w wypadkach, gdzie czynnik 
estetyczny wypełnią duszę bez odpowiedniej sta
rannie rozwijanej przeciwwagi ze strony bmyoh 
Sil dUćhółwych, bez pCkiporządkowain:a gio pod kul
turę sumienia, tam staje się on "ader niebezph cz- 
tlMn. dla CAł^u cftaifdktefn i tó tem pewniej, im 
hardziej wychowanek odgrywa jedynie bierną rolę
używani w satuće.

Młodzież, u której jednostronnie rozwija śię 
potrzebę wrażeń estetycznych, wyrabia sobie nie
właściwy pugląd ha żyde, lukń ną coś miękkiego 
i wyłącznie przyjelntu go. Zamiast wkśną siłą du- 
ĆftoWą harrtlOjjizować wrażenia żyaoiwe, mżtży 
Ustawicznie o wrażeniach już shairmoirtizoiwanych. 
Liłośćijej i współczucie dla detpieó innych, oraa 
nfei zaók<> Chęć ulżenie im słabną wobec obaiwy 
pfsykroścl natury estetycznej, tek, że swasotwie 
staje s|ę Ona bu/rbaresTrką. pomimo ca»egn śwego 
wysułnelimonego smaku. Wszyscy wielcy chttshT 
ściśanie 'Odczuwali głęboko, jak para1;żu.?ąooi wpły
wają „nćrwy estetycżńę“ na praw^dirwe doskonai- 
teple Słę W czynnej miłości bliźniego.

Ponieważ zatem jecbioetronne wydnowanie e- 
fectyczne roiawija patrztuę p.ęknych jedynie (po

zo w pamięci udręki wiekowej niewołi. Jts  ̂ to 
połudnowe i środklawe Pcmo»je.

FóhuOcaie natomiast cdniosio większA ł cięższe 
ramy ■ z gwałtownej i podstępnej germ»r.:z fd  
rządu prusłdegó i czymtórówr mu schlebiających i 
dłutego traanio je tak, rychło Wndoozyć. Powiaty 
nasi wybrzeżem, zamieszkane pnzez ludność ka* 
szuosk? stoją pod względem polskości najdę. 4 
wstecz. Tu trzeb? wytrwałeś. tcAłnei i odpowie
dniej pracy, alby tc kresy północno 'matącc bro
nić dla Polska dbsuępu do morza, odniemozyć — 
Chodzi tu o powiat pucki i wefhinowskd. 
kartuski jest Już bardziej narodowo uświaosmmio- 
nym, a jeszcze więcej powiat kmścfrersl.i.

Wytrwała i usilna pi-aica, podjęta w oelu ód- 
potsRozema tych powiatów ioaiSzul>skj,ch przyno
si powoli już pewne owv)ce. I^id kaszubski, który 
ma ogół nie lubił czytać książok poteksefa. dzL, 
cptraiz bardziej i ^zęśdcu czytuje je. Tciwarzystwo 
.Czytelni Ludówych, które liczne na ‘Kaszubacu 
dołożyło czytelnie, chwała na tem polu bardzt o- 
Wocnie.

Kaszuba tiatrzetka (Pai nieporzddki aidmteSstrą- 
cyjne lub wiojskow^e, lecz w chwili decydującej, 
śtaje w  obronie Polski. Fałszywcm jest zdanie 
Wysokiego Komisarza gen. Haklnga w Gdańsku, 
iż Pomorze powwahfoy % radością, wkracz:»lące 
wojska nkmjleckie. Pewiein działacz społeczny na 
Kaszubach zapewniał mnie, iż nawet najmniej 
naródiciwo uświadomione pówiaity ka>zubsldc w 
swej ogromnej większości nie odważyłyby się na 
tak haniebny krok. Liczne pritesty byty 'tego naj
lepszym dówbdem.

/ ■■ Gedanus.
 ̂ ■ I r- - li.-. .  ;

Wa^ta z głodem i zniszczeniem.
(Od naszego korespondenta).

W ółóiytt. w  uiejii.
Przekinówek — to' słowo zruaine w bał ej PcAsof 

nacwet zai czasów, kiedy 1 0  były jeszcze ptemądze 
nie papierki, w catł  ̂ swej gituzft sitanął oko w  Oka 
przed wśćłrudriią poładą naszifcKo państwa, 
i C k j^ ień  pizychiuidżf do r ^W>ków
matki PNoezą, błaigaj? ze łzam, o pwyjęca oz-ed. 
Liczoa ich rośnie z dnia na dzień. Niektóre w  roz
paczy, przeczuwając odmowę, bc już. itóek nl tap
czanów nie starczy, bo chlobą brak,' porzpoaa 
swe dzieci prżOc. śćhh5flish.lem i „*wityżą fakty do
konane”. NęuzMP. obdarte biedactwo powiększa 
r.zesze tych, CO dzielić Ŝ ę rrtttezą t  TOśẑ ą, h-ctą, 
sksaią strawą.

Cóż mówió oJichoc s! 'mówmy 'faktem*! VV 
dniu. gdy zwiedzałem ochronkę w ZaUzdz u, dzie
ci maiły ne obiad nioco buraków i rożgotowanf, 
młodą pokrzywę. Są zakłady *w których od «fu-
m m m m m m m m m m m m m m m m m m m am m m
botów, oraa chorobliwy Wstręt do oysonai ,ów 
życiowych, przeto nlesłychank* wilżną r®eczj W 
wychuiwaniu je«t rOtwój zmysłu pr*awdy i rzeczy- 
wirttuści, jako przeciwwag etycznej względem 
estetyzmu W  iwtraiwinym razto wychłcwiDomy 
kidzi, którzy ciehme i smutne Strony życte poiery- 
wają pięknymi fraztśHnu, ptesnąc id  me wftdzieć. 
leot to pewien rodzaj tchórzostwa - s r^ c c ,reg°, 
które moralnie i spiołeciznfe jies#t panter łliebazęjśe- 
czne, pomaga bowiem do odiwmwania orau od 
wielu tragicznych sirom życia.

NletylLo iecłnak ze względów etytażnych, iete 
także artystycznych, należy zwtafczać wwą iaęd 
użyci&i i miekość. szukającą w  sztuce jedynie wra- 
że*łU żbiysłówetó, Uffl*łrtużl> Wijącą WCżude sfC 
w dżl&ftj artysty, które j&st wsżak owiocem przo 
zwyciężenia j tryumfu duć&ą nań mAterią- A tryuc^ 
ten odnosj anyste dJaitegia, ht źf-
ctoWbj żajflądfe w óesy głębiej, &mŚli my sani 
Kto nie pomnbć ł rfó Wbbófczutfe ż dżfełem fóe>*tbó' 
vette. ę.da»e arta4dtd« swój wyr<® ćaie aemomczm 
„Gierpier,je“ ludzknści, ten nie odczuwa równik 
bołiAterśkiej 'śfły rfrzerw .', «ężónft„ wyrażór^ej w *#  
ńiuzyce, !&  rozumie łcońc^wólSó łd  rożJąfitttenŁfc 
będącego otoefwtedzSą na tragizn. ż»cte. a *oB*iy 
śaau ó s4ę tylko bicmi6  } zn^sjMwiC fei hwrnroniL-

-C , d . uJ

a
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Sprawa i ^ ś l ^ a  praierzona ehspsrtom
Konferencja w BouIufiJ* z początkiem czerwca.

- ^  _ (Telegram naszego korespondrnla paryskiego).

dnia nie wioziatrO ćhleba. I ta nazywa się dcorcH- 
czynność, bal! opieita, i db tego społeczna!

Położenie średnio ' --amciżnega chłopa TŚe jest 
złe. Owszem. Demobilizacja boni. przemycanie hv* 
we.itanzą z bolszewy [powiększyła Jego Jobyiak. 
Gorzej ma się z  dworami, a co za tem id®e, ze 

j służbą dwOicką. Właiśdciete majątków, me. mogąc 
uprawić z  braku inwentarza am czwwtej części 

] swych obszarów, ogiainiezają się i zawierają umo
wy, dobrze jeśli z czwartą częśclią swe1 służby- 

'Reszta dostaje kawałek ziemi za. 1/3, l/4 część 
iPlanów no i... przymiera głodem w  oczekiwaniu 
i na nasiona i nowe zbiory. Zwłaszcza przy trak
tach zniszczenie i nędza są potworne.

j  Ale i to wszystko biednie w  porównaniu z  
tem, oo się dzieje w  obszarze przyfrontowym. *— 

lW  WŁszniewie, w urzędzie gminnym, znalazłem 
,na ścianie rysunek barwny. Dwu żołm-erzy n!e- 
;mieckich trzyma tarczę. ,Sta.bs larćer... 15—17.“ — 
Trzy lata nie postała tu noga cywila.. iL.udbość 

' wygnano. Na 1 ałametrt iwych przestrzeniach rowy 
•i druty i znowu rowy. Wsie zrównano z z:emią. 
'Wracający ludzie zajmowali resztki zabudowań, 
,a gdy tych nie stało; ziemianki.

Za rządów polskich w  najcięższych warunkach 
'•poczynało się dzieło odbudowy. I znów bolsze
wicka nawała przerwała wszystko. Znów pcżaa>, 
mord i rabunek wstrząsnął bytem ludności znę
kanej. A tymczasem napływali nowi uciekinierzy, 
za mowali coraz gorsze ziemianki

Zimą ciekła iwtm woda. Obecnie żelazne pie ■ 
cyki czynią żar tak straszliwy, że dech w  piersi 
tapiera. Brud wilgoć, robactwo. I jak nikle śmie- 
szn.e wynają się wobec tego wszystkie próby 
zwalczania.' zarazy, która zaiste w  tych stronach 
ma raj wymarzony.

To też ludność topnieje. Giną całe rodziny, 
i  t ’. if&z pomoicy — bo dajmy nal to w takim po- 
w.ecie wrłożyńskim ni om a dotąd lekarza powia
towego. Cóż mówić o  weterynaryjnym zwalcza
niu Lsięgiotsuszu? O ile nie zrobi czegoś wctjsko__
; wiiadzt cywilne są zupełnie bezsilne.

A. uziembła

■- BMy a sprawa Śiąsk
(Od. naszego korerponaer.ta warszawskiego.)

-Warszawa, 30. maja 1921.

(k) Ostatnie posunięcia 'Włoch \y sprawie ślą
skiej są wymkiem pewnych porozumień, jałde usi
łowano osiągnąć pomiędzy Polską a Włochami. O- 
ba-wy Włoch, aby przyłączenie Górnego Śiąiska 
do Polski nie spowodowało zastoju w  produkcji 
Węgła j jego dostawie, został y w  znacznym stop
niu rozproszone przez odpowiednie argumenty i 

'dowody dostarczone przez rząd polski. Niemcy 
Usiłują sparaliżować wpływy pokkie, wygrywa- 
iąc antagonizm francusko włoski w  celu uzyska
nia możliwie dtgodmegp rozsurzygiuęciai Tym 
siattem rzeczy należy subd* tłumaczyć te wahania!, 
iakim w  ostatnich czasach ulega to państwo. W  
chwili obecnej zdaje s ę, że we Włoszech przewa
żać zaczynają.zuowu prądy wrogie Polsce.

Watykan n sprawa Śląsha.
(Od naszego korespondenta warszawskiego.)

Warszawa, 30. maja 1921.

(k) Dziwne stanowisko Watykanu w  sprawie 
Śląskiej da się wytłumaczyć jasno na zasadzie io- 
{ormacji, otrzymanych z kół zbliżonych do dyy5c>- 
tba-cji papieskiej. Bołacy górnośląscy stanowili po- 
Vążne oparcie dla centrum katolduego Niemśec. 
Odłączenie Górnego Ślas ra w  niczem natomiast

umacoiią wpływów ka*oBdcch w  Polsce. Pod 
WJu kątem z punktu widzenia papiestwa razpatry- 

zagachren e  górnośląskie zdają się ttarJą- 
CjVć j*snu dotychczasowe postępowanie Rzymu 

p 1 N  sprawce. ^

f **' '  _____ . I

.—  .—  Paryż. 30. maja 1921.
Nadeszła z Londynu odpowiedź na propozy

cje Bruaiuia. Anglia zgadza się na oddanie sprawy

Warszawa. (Teł. wł.). (G) Dziś komisja apro- 
wizacyjna nozpatrywać będzie projekt ustawy o 
skasowaniu wszelkich ustaw i rozporządzeń, ogra- 
niczaijących luandel i sprzedaż artykułów spożyw
czych. Projekt ten przewiduje od 1 września br- 
zniesienie ministerstwa aprowizacji i zależnych

rylska i Jugosł&wja.
,(Od naszego korespondenta).

Zagrzeb w  kwietniu.

Młodzież akademicka zagrzebskiego chóru 
,>Mładost“ wróc.ła przed klku dniami z Polsk ol- 
śn ona przyjęciem, kiór°g0  doznała w czasie całej 
swej podróży po ziemiach Rzeczypospolitej, szcze
gólnie zaś w kresowych miastach 'Poznania, Lu
blinie i Lwowie, pełna entuzjazmu dla swych po
bratymców z nad W.sły i Warty' \ podz.wu dla 
historycznych pamiątek naszego narodu, wróciła 
do swej słonecznej Ojczyzny, unoszą^ z śnieżystej 
krainy polskiej uczucie głębokiej sympatii I serde
cznej przyjaźni, Którą teraz wszczepia współroda
kom, łamiąc z młodzieńczym zapałem lody obo
jętności i uprzedzenia, stworzon ? długolętu ą pracą 
naszych wrogów i dotychczasową niemożnością 

.poznania) się obu słowiańskich narodów. Zajęci za
ciekłą obroną własnego bytu, daliśmy się bowiem 
ubledz w  Jugosławh Cz-chom i Moskalom, którzy 
wychowali tam całe pokolenie w przekonań u, że 
Polacy zdradzili Słowiańszczyznę i w  walce jej 
z grożąca zalewem M ą germanłizmu stanęli po 
stronie odwiecznego m ogą. Brak wszelkiego bez
pośredniego komrakni trudirośoi stawiane p^zcę 
państwa zaborcze nawiązaniu bliższych stosunków 
!i błędy polityki polskiej na arenie wiedeńskiej do
konały reszty — dfe Jugosi owjam Polacy nie ist
nieli do wczoraj jako naród słowiański, nie istnie!1- 
tem bardziej jako Pobraty mcy, z którymi wćMioiby 
związać się ma1 śmierć i żyć.e w  watce, o wolność, 
swobodę i rozwój s ł narodowych. Dzień dzisiej
szy, którego jutrzenką byłe zerwanie pęt niewól, 
zarówno przez. Polskę, jak też i Jugosłowian zmie
nił całkowicie dotychczasową sytuację, usunął 
przeszkody lać poprzednich, dał wreszcie możncS''- 
wymiany i oglądów narodom Słowiańszczyzny 
północnej i południowej, odgrodzonych otd siebfe 
chińskim murem nietolerancji wiedeńskiej i paislz- 
teńskiej i stworzy! kan,paznośid rówiżji dotych
czasowego ich wzajemnego stosunku.

Kiedy przeJ rokiem zjednoczone królestwo 
Serbów, Chorwatów i Słoweńców przysłało do 
i Warszawy swego oficjalnego p-zedstew tóela, po
seł Simcz w  rozmowie z współpracownikiem 
„Kwjera Porannego" wyrzekł te znamienne sło
wa: „Bliższe poznanie się naszych narodów po
winno być picT wszem natzem zadaniem, ono bo
wiem wystarczy, by usunąć wszystkie nfeporozu- 
mieia dziś jeszcze panujące i uczynić z nas pra
wdziwych i! nkrozerwatrydi przyjaciół. Moja pra
ca.' zdążać będze do jak najdalej idącego zapozna
nia Jugosłowian z stosunkami polskimi, W y na- 
odwrót, pow uniście w  tej samej myśl. zapozna
wać naićd polski z stosunkami jugosłowiańskimi 
Rezultat będzie wówczas p jwny“ .

Rok minął od tego wywiadu, rok ciężkich zma
gań .na wszystkioh poladi zarówno w  Polsce, jak 
i Jugosławf?, rok, który zdawać by się mogło nie 
nadawał sśę na pracę zapoznawania się wzaje
mnego PośJń i Jugosławii. A jednk! Rok temu 
jeszcze prasa jugosłowiańska z przekąsem, jeśli 
nie wprost wrogo wyrażała się o Polsce, nic- 
crjentuiąc się zaś w  naszych stosunkach, nazy wa
ła Rzeczpospolitą państwem szlacheckem- mówiła 
o riewoli Iudd, powtarzaj? jak papuga za pismami 
niemieckiemi brednie o imperjafiżmie pol^dm, po

de hózpaitrzeiśa r.ez«=tr jiurym ekspertom. Prawdo- 
ii-dotoijie konfereocja w  bouiogne z począckieiri 
ozeiwca. t Ouis.

pdeń urzędów, jak Puzapp, urząd zemniaczany, u- 
rząd zaopeitniwciiia urzędników jod.

Projekt przewiduje poracz.snie min. handlu i 
przemysłu zakmni artykułów pier wszej potrzeby, 
których brak daje się odczuwać. '

— o —

gromach itd., dziś ta sama prasa pc święcą co- 
dz erunie siosunkom polsk ra długe szpalty, peine 
oynipatji dla naszego narodu. Poważny tygodnik 
„Jugo-slayetiSKa Njiva" utrzymuje osobną stalą ru
brykę dla spraw polskich pt. ,Głośnik poljsk“., 
inny tygodnik (belgradzki) „Missao" um.eszcza 
periodycznie sprawozdań a z Polski, organ urzę
dowy ,,Narcdno Jed:ns'tvo“ bren. dzielnie nasz y ci i 
praw do Śląska Górnego, słoweńskie wm tftie 
dzienn-1. , najbardziej nam oddane odmawiają przy* 
jęca ogłoszenia, wzywającego N emców a plebi
scyt górnośląski, przesłanem im przez n.':eir..eckie' 
poselstwo w Belgradzie; rok temu pieśń pobka 
zaśpiewana w  Ziagizebu przez naszą artystkę 
spotkała się z protestem publiczności, dziś ,JVUa- 
dost“ i .,Kolo“ aają w naipoważn ejszym instytu
cie muzycznym, w iŁagrzebskiem Tow. muzycz- 
nem koncerty pieśni polskiej w języki' poislam,, 
przyjmowane przez słuchaczy niemilknącą akia-' 
macją; lekka zaś muza polska święci a scenkach 
kabaretowych itstne tryumfy: rok temu wszystko 
co polskie, spotykało się w  Jugosławii z małymi- 
tylko wyjątkami conajmuiej % obojętnością, jeśli, 
n e z jawną niechęcią, dziś przeci wnie znajduje w 
najpr/ażniejszych kołach coraz serdccarieisze 
przyjęcie. Zasługę w .tej zmianie przypisać jiahszy 
eąęrg^ y odęwttu. nąszy ch wypróbowanych przyja-' 
ciół, w pierwszym rzędzie znanego dobrze nasze
mu społeczeństw! profesora uniwersytetu za- 
grzelskiego dra F^ancszlca Ilej cza, który w  naj
cięższych dn.ar.h siei pn owych ut. roku bronił 
z niezwykłą odwagą cyw.lną sprawy polskiej 
i zasłużył sobie na wiekopomną wdzięczność na
szego narodu i którego imię n'e śmie zabraknąć 
wśród pierwszych kawalerów Białego Orła, da
lej belgradzkiego działacza prof. unćweisytetu 
Jamkowi-ozH', pozatem Słoweńców, zgrupowanych 
dokoła założonego przez pan. Iłesicza „Towarzy
stwa Przyjaciół Po,lski‘, i innych, jak panna Mar
kowicz, tłómaćzka dzieł Konopnickiej, poeta dr. 
Mole, dr. Jruhe&a, profesor politechuki i redaktor 
„NivjtH itd., w  meostafańm zaś rzędzie pracy na
szych przedstawicielstw w  Jugosławji.

'Rerwszy. plon pracy około zblzenia połsko- 
jugosłowjańskiego jest w-.ęc całkiem zadów atmają-. 
ej, droga do ostatecznego cek jest jednak jeszcze 
bardzo daleka i wymagać będzie jeszcze długich; 
lat trudu, ustaw oznej ozjiiności, zaparcia i wl«Ie 
surowego optymizmu. Pokolenie starsze w  Jugo- 
sławj zbyt jest złączone z tradycjami swojej mło
dość z Czechami i Moskalami- by przejść miało 
z sercem i duszą dó naszego obozu. Główna tedy 
troska w  dalszej pracy powinna być poświęcona 
młodzieży — dobrze się więc stało, że pierwsze 
bezpośrednie zetknięcie się Jugosławjan z  Polaka
mi odbyło się między młodymi, między młodzieżą 
akademicką zagrzebską i naszą. Dziś już uwida
czniają się skutk; krótkiego pobytu „Mladosti" w 
Polsce; zauważyć się bowiem daje wśród młó
dź eży jugosławiońskirjj żywe zainteresowanie się 
naszenr wszechnicami i chęć kontynuowania stu
diów akademickich w  Krakowie, Lwowie, czy Po
znaniu. Ruch ten wyzyskać powinniśmy w  jak 
najszerszej nćerze pizez stworzenie imogodnUeń 
dla J-ugosłowjim na naszych wszchmi.'a* h, ściągnąć1 

dc nas młódź, która dotąd czerpała wiedw w Pra
dze, a z mą razem wychwarńe w  duchu czeskimi 
nam więc niezbyt przyjaznym, dać stypendia situ- ( 
dentom jugosłowiańsLńr„ jak to czynią Czest, za

Znlesierie ministerstwa aprowizacji.



4 KUR JER LWOWSKI z dnia 2. czerwca 1921- Nr 128

pewnić im w  domach akaderńckich i n^nzach da
leko idące uigi, poz.<*tęm zsś reklamować naszą 
Bankę pubkkajcjia.ni'' jnfcrrnatywnemi w języku 
chorwudrjn, prospenctami itd. To jede.i kicrunw 
dalszej pracy. Diugi wiedzie przez świait muzyki 
Gdzie na propagandę polityczną zbyr jesl jeszcze 
wcześnie, powinna doi, zeć pieśń po^a , ntereso- 
wać ogół naszą sp/awą, przypominać, że żyjemy, 
równać grunt i przygotowywać pole dc iai$zef 
spiawy, i)alszemi środkami propagandy będą bro
szury, plsiua lotne i okx>iicznośoawe, odczyty, Co
dzienne informowanie prasy, projnotwami* fałszy
wych wiadomości, wydeerk, zjazdy, wywasw, 
profesorów itp. Specjalni e jednak chciałbym awró- 
ci£ uwagę polskich sfer naukowych i fWaełflęh 
na konieczność utworzenia poisko-iugoslowśańłkej 
hgi kulturalnej. Sprawa pdobnej figi 0 2 e3 k*J-łn«Oa! 
jeśt tematem ciągłych rozstrząsań pra^y tnask^ą, 
kiora zrozumiała dobrze znaczenie opanowania 
życia kulturalnego Jtugosławji i przystępuje do je
go realizacji z właściwą sobie energią. OiASt za
sypują też p"»ma królestwa S. H. S. poL^Rfem ar
tykułów, otlczonych na robienie jak najszersze? 
reklamy temu pomysłowi., który raz ui *eczywi- 
str;ony, wytrąciłby nam z reki silny atut i utru
dnił nam jeśli ne uicestwił całkowicie dalszą pra
cę. Utworzenie polsko-jugosłowiańskiej ligi kultu
ralnej nie napotkałoby na wielkie trudności, myśl 
ta podnoszona jest bowiem przez ,po ważne 'oso
bistości jiigósłowiańskiego świata uaukowegir , — 
oupowiadafby, .ponadto tradycjom Kttenaickim lu 
guslowiam (zwłaszcza Chorwatów i Słoweńców), 
którzy zawszę chętnie korzystali z naszych skatr 
bów nieradiiókrospie stali pod jej wpływem lite
rackich i posiadają w  przemazie wszys1* ie zraał- 
czpiejsze utwory naszej liiteratury. Do ter naacr 
ważney sprawy powrócę jeunafe ztogzermes je
szcze raz później poi doktedlneni per zuimisnju się 
z projektodawcami jugosłowiańskimi.

W  obecnej chwili nadważróeaszą rzeczą jest 
utrzymanie kotraktu, zadrzic.TŻgniętegÓ przoz wy. 
cdeczkę „Małdosh*, a więc: przyfazd jakiegjś chó
ru dc Jugosstawji na wiosnę br, występ w  porze 
letmej, btóiej swny polskiej w  ziagrzebskim lub 
Ijublafisjdiu teatrze, jak xó bywało w. czasach 
pnedwójeniiydi (występy, gościuiie teatru lwo
wskiego), przyczem jednajk pir.»ysfeć najeżałoby 
rzefezywiście pierwszorzędny chór, któryby mógf 
godnie repre zentc,wać naszą sęear© i wytrzymać 
Porównaitke z występującym tu obecnie l słynnym 
teatrem Stanisławskiego z Mośfowy,

jajUżaiię ujJsRo- JugoNm1aalńs/te jjfoje sSę 
zwolna faktem, pśtrwze lody złamana, prącą za- 
pozr iwcza ubtjniufc obraz szersze kręgi zfedmj- 
-jąc Polsce coraz nowszych przyjaciół wśród Ju- 
gósfówian. Dziś nwżnai jej tuż śmiało, przepowia
dać wy rłk d, darni, ódpowUai&ljący h>tenetsotn tbu 
na’ odó^\ ufa wdb,o jednak tracić z
powodu istniejących jeszcze wudmośd; plew na- 
gromad .ornych przez wiek* nw można bowiem U- 
sunąć jetfcym 'amadieni ręki — wszak me ,* je
dnym dniu zbudr wajro Kraków,

/  , Dr. Tad. Um

ZacieMe słabi nlemlccliie na B.
Niemcy zerwali zawieszenie broni.

Bytc,n. (EE). Iyald;o. Koimuniikaft powstańczy z I zachodu na odcinek Oroszówicc—Izbiska. Ponrirm' 
maja: Mai odcinku północnym Niemcy z bez- jwysiłków, popartych obfitymi środkami tcchnicz- 

obłudą zrwali aoblowdązanib, n&edkr !syci nieprzyjaciel nie zdoła! przełamać n«szegb
31.
przykładną

Ostatnie próby.
(Od naszego korespondenta watswwskiegoj

W>arsz»wa, 30. mąją 1921.
(K) Jesr«rze w  dniu ostadaim 1 douwgauącego 

przesilenia gńbbietowegó nię ustawały intrygi ze 
wu jiy praw tcy, mające Za zadanie przechylić w  

SJPPWM szale. Napaści na Khb Pi jaty 
Kcnstyuic-śH,. usiłowanie wywarcia na ntefo 
silnej preąji charąkeirypowiaifr drogę, na kżóm ży- 
wijły. riaizadowfionc usiłówajy osiągnąć jąłrie- 
M w fek  rezukairy. pozwalające na zmącenie er 
trzj marnych w łóków . P. Witóa tylko drięid du- 
żec»» pocawciu x*yrw«Hpel3kie»nu i wenit klubów 
iw-baruzii j interesowanych, ór«z zrozuime,
n-i wążmśn momentu trwą na zajm-Wwtern sta- 
nowisHi i jest gatćw nrowsidzić gatołnet jeszoze 
iwzez pewien okrt» czasu. Próby prawtej* acbje 
rię. że i w tym razie zawiódły jeszcze naz, jat ąs
-wotteśfy iuż wieWcPob^e.

trzjj.tując zawieszenia bt\ini. Dowodem tego atak [frontu. W zaciętym kojuralaku odrzucuno go do 
dOkcsłainy 31 bm. rano na puz.yoje na lawem słonzy: stanowisk w y jś c io w y N a i prawej! sk. zydle gru- 
dle odc.nka grupy ipółnoahisj w  powiecie strzelę- |py półnoonej nieprzyjaciół atakował trzyła^ruńe 
ckirr.. Do ataku rzucił niępri.yśsCiiel naifê Asze ja- bezskutecznie Oiiesąw. Na odcinkach Jodkowym i 
dnv^tki bejowe z oddziałów bawarskiego „Ober- i południowym sitna dszialalnuść patroli nieiprzyja- 
landv“ i ochotników aWkmictóch Nieprzyuackl! cielsdcich w  p: zedpoiach. Nieprzyjaciel óstrzeli wał 
wykopał z dwu stron koncentryczne uderzenie na ! nasze, placówki ogniem an.yle.rji i karabinów’ ma- 
miastu 'Ltnzdce, Pierwszy atak, poprowadzony od |szynjawych. Stwierdzano, że Niemcy używką kul 
Wysojeiej Lgoty (<na półud. zachód od Sti zelec) rna jdutiydum. „ I  •
■odcaneiK Dolina—nalmów, arugi oid północnego* *■"

Rewolta niemiecka w Bytomiu.
Bytom. (EE.) Od soboty wieczorem toczą sśę 

tu nieustanne walki między powstańcami a Lo- 
l*6 » iu., 5 ntenfeckfemi, or%: międli. Nterficąj 
ml a Francuzami Niemcy bytomscy w odezwach 
Podpisanych przez gen. Hoefera (rozrzucamych 
przez lotników niemieckich) występują ostro prze
ciw Faiakom i francuzom. W  sobotę popołudniu 
Nieancy gromadząc się po mieście grupami, zaazę- 
ti lżyć OiaiŁ bić Polaków. W  nledzieię raaio zaata
kowali posterunek polslti na1 jednem z przedmieść 
w Bytomiu. Powstańcy strauf dwóch zabitych i 
■kuku radnych. B.awurowym jednak kctotrafakiem 
wydarli Nieniców aż ao śródmieścia, zadajac im 
dość ciężkie sto aty. Ponieważ strzeL.no do mch 
z cjfan, powstańcy odpowietrz leli strzałami Po 
wkroczeniu Francuzów powstańcy wycofali się.

Wtedy Nier.tcy zasczęli atakować Francuzów, któ
rym jednak po krótkiej walce udało s'ę Niemców 
rozprószyć. W  niedzielę popołudniu zaczęły się z& 
strony Niemców nr,we prowokację Francuzów, 
przyszło miejscami do ostrego starcia, tak, że 
Francuzi użyć musieli tanków i karab. maszyn. 
Generał dowodzący załogą franciwk* ogłosił stan 
oblężenia, zakazując cnodzenia PO 8  wieoz. Aresz
towano 30 Niemców, nie stosujących się do tego 
zarządzenia. W  poniedziałek przedpoł. N.emcy za
atakowali znów powstańców na jednem z przed
mieść. Powstańcy gpmsili ich jednak dó cofnięcia 
się i w  kontrataku poaunęli się naprzód. Walk 
trwają w  aJszyrr ':iągu.

Porozumiepie z Ukraińcami.
tOd naszego korespondenta warszawskiego.)

WWsztfwa, 3 0 . maja 1921. 

(K) Stały kóinitąfct, jaki zaczął sję nawiązywać 
PonńętiZy niektórymi ozlgW^mi ęirauuictw-a ludo
wego a wybitniejszymi dkiałaczami uh-amskmf 
w WaraZiaiyńe. zaczyna dawać aorez lepsze reziii- 
tąty. Z oby 'bra sition wykazyv an« óóbra woU 
or rz duża skłonność do osiągniędiai pkłcwiieriiai 
spi’ tWacfai? da -ego wynik dotychczasowych na
biegów że możliwość ustauen% właściwego i trwa
łego wstpółżyaa staję się coraz większą. Ruslni 
przestiająz niechęcią: ohawą patrzeć nul państwie, 
wosć polską, przeciwnie w pracach pfólityaz. poł- 
skfch żywiących się (tradycjami jągiellońskiemi w i
dzą dla sdebie szereg nowych możliwości- Jest na
dzieja, żc ztiLżenie tte w  niedługim czasie przynie
sie jesacw bąidziej pozytywne ręcuitaty.

oraz Rósję, a nawet częśdówó j ptańsWa zaoic. 
dnio^euriotpejskie. Przemysł nasz prawie zupełnie 
odrództl się % gruzów wojny europejskiej i daje 
wyniki aoraz to baraziej pozytywne. Po za gałę
ziami dotychczasowymi zaczyna powstawać 
znaczny przem yj chemiczny i konfekcyjny. Za- 

| .int&reMjwamc wzbud or.e rozwóiem nuszę1 pio- 
dukcji przemysaowe. zdana się wzmwaw z  oir-a na 
iaień.

Zbliżenie do Łofwy.
(Od naiszego koheaupondenta warszawskiego.)

Warszawa, 30. maja 1921.
(k) W  tych dniach wymyza wyciecetoai zbicKro- 

wą na Łotwę. Wśród członków wycLazki znaj
duje się sporo wybitnych dżt-łaozy ludowych 
Wyciiaska ma zapi^wnioną żywą pomoc i szereg 
udogodnień ze stromy rządu łotcws'idego, żywiące
go dużą syinę^tlę ola tej wyprawy zmierzające 
do v"zajtmnogo zbliżenia. Rząd polski dotychczas 
inie wiele w tej sprawie uczynił, choć zo stały po- 
czyrume pewm^ obietr,:ce ze  strony ministerstwa 
SDruw zagr., króre jest skłonne do uozymenla pe
wnych udogporaeń dla tej wycieczki.

Opinje obca o narzym przemyśle.
(Od naszego korespondenta warszawskiego.)

Warszawa. 30. mają 1921. 
ftO Na skutek ndbjwającegd się obecnie tąr- 

«fU w  Pojmaniu, ązereg przJddswwinei korsular- 
nych państw POSładaią<-yęh swoie reprer^ntacje 
w  Pojsce ndail możność bliższego zaznahiróenia 
/Się z rozwo-em naŁizegw prz arrysłu. Zdaniem ich 
rozwój ten jest bardzo znaczny i tnteretsujący w  
aielkim stopniu cały ^zeireg krajów baBcańs-kich

Po złote runo,
(Od naszego korespondenta warszawskiego.)

Ww&y^wa, 30. maja 1921.
(Kl Pom.jdz5> działaczami społecznymi, któ

rzy Udają się db 'Ameryk:' w  cem zdobycia dola
rów należy zauotofyać sympatycznie nową wy
prawę przedsięv."zięią ria skutek starań organiziawil 
amery kańskich pnzoa księdza pósłą Bhzdńskfegp. 
Zwianimi tej wyprawy jest przywiezićnii. dla or- 
ga Tzacń polskich opukujących się dlzioćmi jak naj
większych śiadków. Inhhmacje dotychczas 0 trzy
mane mówą o mOGłiwpścj ołrzytr.^nia z tego 
źródła) mlijoną dolarów, co jest 1 okuło miliarda 
marek. 1 1

Ze spraw parlamentarnych
RZĄD WITOSA PO ZO STAW

Warszawa (PAT.). Riada rajnistrów nu nad- 
zwycizajnem posiedzeniu .30. maja uehwańła jeano 
myślmic ze v zględu na (oyóhtu sytuaoię nie o&s â- 
iWiać przy swoflejj dimisji.

POGtr>SKl o  DYMISJACH. 
Warszawa. (T^. wł.). (Q) Podawane przer nie

które pisma wersje o ustąpieniu njin. SkeęzkoW^ 
śkSegtot są nieuzaaadniioŁi*-- MSn. Steczfawsk5 z 
Wodu zł egu stant zdrowia uda si© na iwodndoWT 
urlop Jednakowoż sprawy budżetowe wymagał® 
[jomacznle jego ółwouoiśct. WfJbuc tego ‘ódtaty 
parę dni swó* wyjazd-

„1 Ijrweo K i«Ł “  bodał wtedotaoiść. jsteacy 
spraw wewn. Skdsią z powodu złe^ó stami adro 
wir miał ustąpić lub też udać1 się na urlop. Wlado* 
mości tej w ku łach posed-daefa zaprzeczają.
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KANDYDACI DO TEKI SPRAW ZAGRAŃ-
W«t®zaw'a. (Tel. wł.)- (G) W  świątku z obsa

dą jntn spraw zagr. wymjemiairą Obecnie trzy niau 
zwiskf: posła w  Bukareszcie p. AleKsmndra 
Skrzyńskiego, pusła madryckiego Władysława’ 
Skrzyńsioego i posła w Londynie dr. Władysława 
Wróblewskiego. \

Dokoła s p ra w y
g ó rn o ś lrs k  ej.

NIE B \ iO  NOWEJ NOTY FRANCUSKIEJ.
Warszawa. (Tel. wł-). (G) Obiegały pógloskk 

Jakoby poseł francuski w  Warszawie p Pamafieu 
wręczył w  min. spraw zagrań- niówą netę w  spra
wie śląskiej. Jak się Wasz koiespomdent dowia
duje w min. spnałw zagrań., wiacumrulśc ta jesti 
błędna. Od 3 ygodni żadnej nowećf noty z tej Sitno, 
ny nie wręczona.

p o w s t a ń c y  d ą ż /, d o  p a c y f ik a c j i  ś l ą s k a .
Bytom. (FE.). Radijó- Wkatdze powstańaze za- 

kumunikowały w drodze nieurzędilwej komisji 
"ńędzysoiłu&zmczej projekt 1 pacyfikacji G. Śląska. 
Żywk/ł polski na G- Śląsku musi wywierać wpływ 
odp^wieuni do jegó liczebności. WL dze powstań
cze zaprzeczają prawa kutnisii miiędzysefoszr^ęzei 
■wyżerania kontioli nad administracją G. ‘Śląska. 
Gcbcwe są w  każdej chwila poddać jej nadzorowi 
swoje rozporządzenjat. natomiast nie mogą się' zga
dzać na przywrócenie wsączy niemdeddch Landru- 
tów. prJkuratorów, óraz nakaitys^ycznej dyrekcji 
kolejowej w Katowicach. 1

O ZEZWOIEN 1E NA IMIGRACJĘ ŻYDOWSKĄ 
DO AMERYKI.

Warszaiwa. (Tel- w ł ). (G) W%ifcrt.erstwu spraw 
Vewn. zajęło się losem żydów uciekinierów z U- 
krainy. Zwróciło się mwWuWicie do pbsefeiwa a- 
mtrykaósk^-Ko w Warszawie z prośbą, by posta
rało się o złagodzenie utrudnień migracyjnych dó 
Ameryki w stosunku dc *ych uchodźców. Dówiar 
dujemy się, że pas- Ciosom wystąpił z odpowie
dnim wnłosJoeir dc rządu aferykańsklego.„  .J.

ROCZNIK 1897 ZWOLNIONY.
Warszawa. (PAT). .Przegląd Wieczorny" po- 

dąje, że od jutra wchodzi w  życię rozp irządzemc 
^Mnjstersitwni spraw wojskowych dotyczące zwoi- 
"kalia rócznikai 1897. W e wszystkich prawie kom-
banjach rozpoczęto rej&o.trac3tj szeregowców, któ
rzy mają być zwolnieni.

ZNIESIENIE OORANICZEN SPOŻYWCZYCH.
Warszawa. (Teł wł-). (G) W  iągu 5 dni poiawl 

dę rozporządzenie rządiowe o skasowaniu ruzpo- 
rządzeń w  sprawie ograniczeń spożyw»3 tydh.

Święto Joanny d’Arc 
we Francji.

bzeń  8 t mata był w  tym roku po raz o&erw- 
wierkiem świętem we Francji- Roczirca u- 

v °taitnia Orleanu przez Joannę d‘ArC 'obchodaw- 
J!® by(a oiioialme na mocy rozporządzenia rzą- 
^ówego, które di Leń bołtąiteołfi uanc lowej pusta- 

cbok d. 14. Lpca świętą riep4 0 hkański"go. 
pOunna zeszyła dę zawsze uwUbseniem v e  
f.rancji, oo 500 lat Orlean obchodził M  święto, 
u™ na całą Francję nigdy słarwui jej śmieją me 
^-tticidawała tak silnie iak obecnie. Ani królo- 

bezpośredudp tren 'jej zawdzięczający. m  Lu- 
T^k XlM hib XV., ani późniejsze republiki i re- 
M '"'arSe ule podmeći je j kuku do rzędu narodo- 

świąt Dopiero w  czasie cbecnej wojny u- 
^ b ie jt ie  dl? niej wzno»flo itak przemożnie. Stał? 
j ’ °oa symbolem i wzorom iaSk>n6 w bohaterów 
^^uskich, uciełeatóeireim żywem najeży >tsz<j 

ajfczyTjny. Przestała być własnością tyłka 
częścji nełodą, oddającej jej cześć jaka 
stal? się własnością całego narodu, uosa

b i a  bohaterska odruch Judu francuskiego w o- 
Ą̂ 1 "ajg^da. Święto jej połączyło wszystkich- 
^ ^ d o m o ś ć  ta uświęcona; zostaK ajctem tsrzę-

>. uchwałą Izby amputowanych.

D. 8 . maja Paryż, Orlean, wszystkie ma&ta 
Frapqi były widownią raatwiastacj: urządzanych 
nie przez Ligue deo patriofes p. Barzea, lecz przez 
cały naród. Poa pomnikiem bjih. i' W reprezen
tanci rządu, wojsko, tłumy ludu ^iaawaly jdi 
hołd. Przez Paryż ustrojony jye flagi i kwiąty 
Pfynął pochód manifestacyjny z planu św, Augu
styna przez bid. Malesherbes, bd. de la Msdelejme. 
rue Rioyale, płac: dęła Concorde, rue Riyou, az 
na jrfąc Palais Royal składając kvrLaly j wieńce 
u sitóp nikłej, brzydkiej, a w tej chwili tak wiel
kiego znaczeniai pełnej, statoy. Joanny przy ogro
dzie Tuilleries.

Byto to świ.io 'ndn&dzena irajnoido^vego, świę
to sprawiadlwCgu pokoju-

I i  ciippijcjiGli na n i^ c ^  (tep?).
Powszechnie znane ze swej skuteczności kapsułki fran
cuskie t "  nur TINĘ z Jcboratorjura D»«. LEPRlNCEA
w Paryżu znajdują się w sprzedaży we wszyst! ich 

aptekach i składach aptecznych. 4,749

K R O N I K A .  “
Repertuar teatru mlefskłege.

W środę »Tajfun«, występ Brydzińskiego.
W ozwartek *Czar n-ueduru*, operetka świeriyńskie- 

go, libretto Tnrakiego. Nowość.

M a ły  teatr m iejtk i (uL Gródecka 2b.)
wiórek i piątek »0 jc iec«, gość. występ K. Adwen-

to w icza. '
W  sobotę »Don juan*, Ritlnera — występ Brydziń-

SąlękD.

Początek przedstawień o godz. 730 wiecz,

W ©  L w o w l d .
Strajk gazetowych pracowii(!ków drukar-

•Cki>cj wybuchł spontdificznie w  'niitdzieię i zasko
czył wydawłrictwa tak mie&pooz.ąjnle i n%ae, że 
pos-zczegółne dzienn/ki n>ie były w możności za
wiadomić sweich pienumeratorow o tej tie«po- 
dzaance. Zebiaini we-czwartek wyaawcy na żąda
nia gazetowych pracewniików drukarskich udpo- 
y/iedzieli, że nic są w  stamie uczynić zadość no
wym . żądaiuiotm .pracowników druKarsk^cji, doma- 
gająćych4 się znączttej ^  dwyżki pła.c, któraby 'W 
kbhśekwemcji pociągnąć za sobą musiały ponowną 
w  krótkim odstępie czasu poc^wyżkę preriiumeraity, 
a to celem uniknięcia znacznego nieuot>aru wyt- 
dawnictw. ,

Dia przeprowadzenia pertraktacji pomięJzy 
Gi-eiuium drukarskiem a pracownikami drukarskL 
mj ustalano termin dwuity^oćnlaw y  T jrmczase8ii 
właścic.ele dfckaań wymówili aecerom gazeto
wym pracę na 14 dni. 1 0  skłoiniło tycfti'- pracow
ników do 'naitych-miastowego zaprzestania p-a>cy i 
proklamowania strajku, cc zaisjfoczyło zarówno 
wydawców, jak f właścicieli diukarń.

Ostc.tecunie « po pertraktacjach, trwających 
wczoraj przez cały dzień d:o gaddny 1 w  nocy. 
przyszło do pr rozumienia. Gazetowjon prricownś- 
kom drukarskim przyznano 8 -procen't. podwyżkę 
płacy podstawgfwej, a oprócz t^go 2 0  -proceąiL 
podwyżkę d̂ a wart-wników zajętymi w  nocy, a 
persomiowi pomocniczemu 15 pmr.

Pudczas konfereucii na wczorajszem zebrałiiu 
redaktorowie i wydawry w  ciągu dyskusji nad 
sprawą podwyżki płac zecerskich wyrażono opf- 
nję, że podwyżka przyznana gazetowym prace- 
wmikotn drmcarsk^m w  imię słuszności powfmna 
być przyznaną takiie pertsrwwJoiW redakcyjnemu j 
u'hmir% racytremu poaz szegćdnydi 4aenjiików.

— Pertrakt&cje w sprawie sLaiku bory$|aw- 
sklego, trwającego już 2  tygodnie, rozpoczęte 
wozcr.aii po dwudniowej przerwaę, dągr ■} się da
lej. Punktem spornym jest jeszcze dale; kwota u- 
dzfału, jaki pracodawcy zobowiązują Się wnfaęaij 
do kooperatywy, że każd. go robotnika. Praco
dawcy godzą się zapłacić za każdęgoi. powyżej 1 8  

lat liczącego robotnika udzcaf w  kwocie 1 0 0 0  mik., 
dalej oddać na własność kooperatyw oaiy aparat 
ajprowizaci^jny wraz z urządzi mem i zyskk«m. ja
ki Cant komitety posaadaja. Delegaci robotników 
żądając natomiast, aby wpłacona' kwc\a udrału 
wynosiła 4.000 .rik. na osobę.

— Enęraktoraru. w lwowskie! ©. radzie srk. 
s-amgajiowain- zostali pp. Wąńczura i Zakl ka. Do
tychczasowi inspektorowie pp, Paczosa i dr. W o 
łowca ustąpili. PierwsKy z jweh przenieś ony, ze

słał do powiatowe] rady szkolnej, a drugi z  po
wrotom objął stanowisko profesora gimn.

— PosLJz®nia Raty miejskiej icdbędzie się we 
czwartek dnia 2 czerwca. Nai porządku dziennym 
między innenii spiawa zaęiągnięciai pożyczki 12 
miiionów mk. dla Miejskich Zakłaaów eiektrycz.; 
sprawa sprzedaży grup-u miejskiego Spółce akcyj
nej dl,at przemysłu naftowego i gazów ziemnycn 
W  Zniesieniu; nowda do ustawy budowlanej; spra
wa pobierania nai ogólne cele gminy podatków od 
widowisk; sprawai fundąai im. Jakóba Hermaną; 
sprawą przyznania- emerytom i wdówćm i siero
tom po urzędnikach i funkcjonariuszach gminy i 
akcyzy miejskiej dodątku dtożyźniaęeglo.

— Ważiie dla uchodźców z Kresów wschod
nich T«a skutecznej obrany interesów uchodźców, 
polskich, rozprószonych na całym 'obszarze Rze- 
czypoispuljlej powstają w  większych miastach -or
ganizacje kresowe. Posiądą je już Warszawiai, Po- 
zrań, Lublin, Kraków. Obecnie została zaw ązatia 
taka organizacja we Iwowżei dła ,Polakow u- 
.diodzców z Rusi zamieszkały aa na terenie wscho
dniej Małopolski. .Walne zebranie odbytoi w  dniu 
27. KwintTbe' wybrało komitet złożony z ' 5-ciu 
osób: pp. Michała RoljcgO'. Stanisława Gradoiw- 
skiego, Zygmunta Tomaszewsltiiego, Mieczysławą 
KasieJskiego i Aleksandra Sadowskiego powierzy
ło mu kierownictwo spraw uchodź twa. Na koszta 
prow-ądzenir biura postanowione się opooatkcwać 
jednorazowo: po 20C mk- od osoby.

Brak mieszkania nidpozwdlił dlort^chozas roz
począć Komitetowi swej dzla! alnloścL daś jednak, 
Oitrzyjnawszy dzięki uprzejmości czdgodhych ,t>p. 
Weteranów z 63 r. odpowiedn1 lokal itai bimo 
Komutt przystępuje dó prary ! zwraca się da 
wszystkich pp. uch-ndzców ż  prośbą o  podanie 
wiadomości o  sobie według niżej załączonego 
wzoru.

Imię ! iwiswisktot, wtek, wyzna"H  acres 0 - 
becny. Skąd pochodzi, z  Hu osób 'składa się 1 0  

aziua i ich wiek. Dotychczasowe zalecie, fach i 
eensus „ąukowy. Obecne zajęci* Majątek w  kra- 
iu t m ę żn y  stan majątkowy. Czy przyjął poiskkj 
poddafistryti,

Biprc Kómitetu: ul. Dłtagoszlai I. ?. w  b^ei^ei 
' ■ 1 otwarta w  dni puwszedi^e (próó: śnody- 
hsebó^') bd 4—6 **> pot.

— Seminarium rab/pacife we Lwowie. M m- 
sterjum Oświecenia, udzieliła lwowskie} gminie ży
dowskiej koncesji na otwarcie „Żakładu dla Kształ
cenia rabunów ortodoksyjnych" im, Satnueja H o  
rowifta. Otwarci© pleiwszych dwóch klas zakła
du będzie mnjgic nastąpić w  b. r. Liicjator zakładu 
b pręzes łwowskięgo kahału u. Samuel Horo—itz 
ofiarował 2 młJjopy marek jako zawiązek fundu
szu żelaznego dla seminarium rabinackiegc, a gmi
na żydowska Was^y dom pizy ul. Za Zbrojownią.

Odczyt <r groźliCj. Tow. walki z  gruźlicą 
rozpoczyna szereg odczytów- z  dtedodajny gruźlicy 
wykładem dna1 Sabatowskiego dla’ młódzieżi' 
szkół ś.'©dnach- Odczyt odbedzae się 8 -go bm. o 
g, 7 wiecz, w wykładowej aakładu p. Sezał- 
Kłwskiej,

W  £ n a  f l e c i e .

— f)GchÓel z  ntonppoiu O to«K>wegft. Zarząd 
monopalu 'Miniowego w  Warszawie komunikuje, 
że czysty aochód za 9 miesięcy r. 192& wynosił
1.410248.393 fnk. Jediną z główs ych pozycji zaj
muje dochód, uzyskany z wyióbów własny©! fa
bryk t3 torbowych. Dochói ton przeviiższył sh>- 
sunkowo do wkładów znacznie zyski, jakie one 
go czasu otrzymywała Austria z imentopołu ty- 
ton«oM'ęgo

Na r. 1921 prełarłnuję (zarząd njonop. tyto- 
rnowego czysty dochód, przeki aczaiący 6 mi
liardów marek. 7airząd monopoui sptyteliev.,a się 
znacznego zwiększenh w r. p. produkcji rodzi
mej, a skutkiem teg© zwiększenia dodtodu z tego 
Ź '6 dła ponad sum< prebrninowaną.

Wreszcie nrnwterstwo zaiznąezfe, że Ink mu 
nie jest władomerr, o konsorcjum angtelsku-aimo- 
rykańsiden, którebj* pragnęło, wydzierżawić do
chód z monopolu bTomowegc w  Polsce.

Szczęś^wa / merylta. W yjłe  urzędowego 
zesitawieana eon środków żywność1 w  Stan&ch Z*, 
pwsdy w  górę ceny środków żywr^jści © 52 prę. 
ceny zaś wyrobów tekstylnych o  6 8  urc. w  poró
wnaniu z r. 1914.
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<— Za telefon pobierać będą od 1. czerwca w  
Warszawie: za abonament prywattny 2.40O mk. 
kwartalnie, za abonament burowy (w biurach 
państw., przemysł., kantonach, ajec turach, skte- 
pacli, domach zdiowia, szkołach, biurach adwo
kackich itp.) 6 . 0 0 0  mk., za abonament publiczny 
(hotele, kawiarnie, res.taiuiacje, cuk.emie, kluby, 
baniti, teatry itp.) 1 2 .0 0 0  mk. kwartalnie.

— Przymus żeniaczki w Turcji. W  turecko- 
naejcsnakiym parlamencie w  Aingarze wniesiono 
wenług „Daily Madl** projekt ustawy, mający na 
celu przymus żeniaczki dla Turków. Ustawa prze 
oitwdziiałać zamierza przeciw wyludnieniu w Tur
oń. Dla wszystkich mężczyzn ponad 25 lat żenia
czka będzie cbbwiązkbwą. Kto się nie ożeni, bę
dzie musiał czwartą część swego ctocbodiu odda 5 
skarbowa. W  cyvilnej służbie państwowej żaden 
nieżonaty mężczyzna nie -otrzyma posady. ŻOnatyrę 
mężczyznom ma być ułatwianą egzystencja, przez 
'odstępowanie ziem, udzielanie pożyczek i zapo
mogi na wychowani-e dzieoL Mają też popierać 
pJlligamię, która w  ostatnich czasach należała w 
Turcji do stosunkowo rzadkich wpadków.

Obchody narodowe na prowincji.
(Korespondencja „Kuriera Lwowskiego**.)

Narol (cieszartowsko). Podniosły dzień prze
zywaliśmy 8 . biri. Przy udziale ludności z  sześciiu 
oklicznych czysto polskich wsi obchodziliśmy pa
miątkę Konstytucji 3. Maja. Po nabożeństwie w 
obu kośvołach, ti. w  Narolu i Lipsku .obok szkoły 
uformował się pochód. Przy dźwiękach muzyki 
kroczyła na czele barwmia banderia, potem mło
dzież szkolna ze wszystkich szkół, wreszcie około 
ośm tysięcy ludności Przed apteką wygłosił rzecz 
O Konstytucji 3. Maja ks. Ludwik Drozdowski, ad
ministrator parafjd Lipskiej. Następnie udał się po_ 
ctiod do Rynku, gdzie kierownik tutejszej sizkoły 
p. Jiroszcwsk’ p zedstaw ł ciężkie położenie braci 
GóimoślązaKów w  obecnej chwłP, którzy zmusze
ni byt chwycić za oręż w  obronie swych praw 
pogwałconych. Po ucnwaiten u rvzoVcji, wyrażają, 
cych hołd bohaterom i solidarność z ruchem po- 
wstańozym, posypały się na1 Obary jftt^WBkłSw 
datki w kwocie 4.500 marek.

Uczestnik.
^  ' Ą y *. V I Q

'  »

t r z e c i  m a j a : w  b a r s z c z o w ic a c h .
Barszczowice. (Kor. wł.). Sterami'em miejsco

wego komitetu odbył się w g,n*me naszej we 
w tarek 3. maja uroczysty obchód rocznicy konsty
tucji 3. maja.

O g. 1 0 . rano odiprawił uroczyste nabożeń
stwo . wygłosi kazanie okcfficeniośctowe ks. W ę
grzyniak, miejscowy proboszcz w  kościółku para
fialnym. Po nabożeństwie uczestnicy obchodu u- 
stawili E*ę do pochouu, który otwierał oddział 
banderji kannej w  sfcro^ch ludowych, a za nim 
postępowała dziatwa szakutaia obojga pici' wraz 
z granem naudzycidskiiieim, dalej w  ępcbnej grupie 
kolejarze, młodaeż starsza, straż ochotnicza po
żarna, kółko rolnicze. Szły w  końcu niezoozone 
tłumy włościan irfejsootwych i wiś okolicznych.

Pochód wyruszył od kościoła, ze śpiewem 
.przeszedł wieś i wrócił do dworu, gdzie przemó
wił do uczestników p. Piotr Olearczuk, naczełmk 
gminy \ ks. Węgrzyniak, pocze-m na zakończenie 
odśpiewano pleśni narodowe. Popołudniu po nie
szporach w kość eto odbył się pod gołem niebem 
na podwórzu szkołmem wieczorek, urządzony sta
raniem grona mauczy<atJslrego i' dziatwy szkolnej. 
Na program składały sfę deklamacje dziatwy 
szkolnej, przeplatane chórem pleśni ludowych i 
narodowych. JJzeci odegrały obrazek sceniczny 
„O Tadeuszu Kościuszce, oklaskiwany żyw 0  przez 
zgromadzonych. P. Żyszkiewicz, kieiown k szko
ły, imieniem komitetu podz ykrwał zgromadżo- 
nym za udział w  obchodzie aarodowym, poczerń 
odśpiewaiiiem ,,Roty“ Konopnickiej zakończono u- 
.roczystość.

Przez cały dzień obchodu okna chat wie
śniaczych byty rhimrnawame nalepkami TSL . i od
bywała srę zbiórka na 'budowę „Domu potoktogoSfc 
w  Barszczowicaoh.

KOMUNIKATY.
Zmiaua nazwy. Dyrekcja kolei państwowych 

we Lwowie donos.: Na szlaku kolejowym Prze- 
wcrsk-Rozwadów zmienia się z uu.em 1 . czerwca 
1921 dotychczasową* nazwę stacji Grodzisko nia 
„Grodz.sno dolne“ .

Stuletni jub.leusz II. gimnazjam 
we Lwowie.

,W ubiegłym roku 1920 ■aikończyło II gmna- 
zjum we Lwowie sio lat swego istnienia. W  maju 
1820 r. nastąpiło otwarcie II gtomazijum, zwunego 
odtąd JI;cminikańsliem gimnazjum14 (apud Dcani- 
nicanas, Gymnasiuni bei von Dominikainorii). Zor
ganizowanie i kierownictwo nowoot,wartego II- gi
mnazjum objął obok swego zakładu, prefekt akadeu 
tmduego gimnazjum Józef Schfck, jako pierwszy 
kierownik II. gimn. W  r. 1852 przemienionoi na
zwę zakładu; zamiast dotychczasowej nazwy 
„dominikańskiego gimnazjum1* zwało się odtąd ,,II. 
Iwowskietn gimnazjum wjrższem**. Od roku szk. 
1869--70 zajęło II gimnazjum budynek obecny, tj. 
dwie obok siebie stojące kamienice pnzy uil. Pod
wale 2 i 4, powstałe na fundamentach dawnych 
fortyfikacji miejskich.

Językiem wykładowym był początkowo, jak 
w  całej Galicji, język niemiecki. W  roku rewolu
cji, 1848, wprowadził namiestnik Zaleski we 
wszystkich szkołach galicyjskich język polski wy* 
■kładowy; co jednak wkrótce zmieniono w  ton 
sposób, że w Akadem tok' em gimnazjum wprowa
dzano mapewrói ję.z. niemiecki, w  DomiiniKańskiem 
zaś pozostawiano język potoki. Ale już w  nas+ęp- 
rym roku nastąpiła zmiana. Chcąc ukarać Polaków 
za uda ał w rewolucji węgierskiej t ząd zaprowi1- 
dził we wszystktoh gimnazjach wschodniej Galicji 
język wykładowy niemiecki, a jęizyk poisl, usunął 
iz planu naukowego. Zarządzende to wywołało bu
rz! we ekscesy ze strony uczniów, tak że z pole
cenia prezydjum Namiestnictwa zamknięto i roz
wiązania II gimnazjum, zarządzono nowe u-plsy, 
5 .uczniów wykluczono i zakład otwarto ponownie.

v W  okres e absolutyzmu, knóry się roKpucząl 
po zgnieceniu rewolucji, pozostał język niemiecki, 
jako wykładowy w  II gimnazjum. Gdy iz)aś ustawa 
językowa uchwalona przez Sejm galicyjski w  r. 
1867, Sankcjonowała stan dotychczasowy, pozo
stawiając niemiecki język wykładowcy w gimna
zjach brudrktom i w  11- iwowskiiem i gdy w  parę 
dziesiątek lat później brodakle gimnazjum zostało 
spolonizowane, pozostało II. g mnwzjum w e Lwo
wie jedynem w  Galtojl z językiem wykładowym 
niemieckim. Stąid krótko zwano je „ireimiecktem 
gimnazjum**; przeznaczono je głównie dla synów 
oficerów ł urzędników niłemieckich.

Kiedy po kamee roku 1918 runęła monarchia1 

austriacko-węgierska i powstało samooz ehe Pań. 
stwo polskie, wprowadzono język potoki jako w y
kładowy.

Drugie gimnazjum lwowskie spogląda dzi ś pa 
1 0 0  lait pracy szkolnej nad kształceniem i wycho
waniem młodzieży i może z całym spokojem o- 
czektwać oceny tej pracy ze stromy społeczeństwa 
Cały szereg uybltmrch uczonych i artystów na
leżał do wychowanków II. gimnazjum; wśród 
nich: Franciszek Smolka, Karot Szajnocha, twórca 
całego szeregu mistrzowskich monografii •wstory 
czmych, Aleksander Bruckner, piery-saorzędny sla- 
wista, prof. berlińskiego uniwersTdetu it!d. Malarze: 
Rodakowski, Styka, Pautsch. M-bstrowto austr.: 
Gołuch owski Ageror, lŁussarek, Hctnołd, Zaleski; 
polscy mwi.striow.to: MOraczewski Andrzej, Luka- 
sewic? Jan; cały szereg nasywyższjch urzędni
ków byłego austr., oraz obecnegc polskiego 
Państwa, wielu profesorów Uniwersytetu Jagiel
lońskiego i lwowskiego.

Z okazji jubileuszu przygotowuje się „HotorK
II. girrrnziunn**. W  celu ułatwienia pracy zwTaca 
się dyrekcja TI. gimnazjum do wszystkich obe
cnych i byłych profesorów i uczniów tego zakładu 
z uprzejmą pmśbą o udzielenie je] ustnie lub pi
semnie: 1)  wiadomości o byłych profesorach i
uczniach tego zakładu, żyjących lub zmarłych z 
.podaniem stanow ska, do którego doszli lub zawo
du, jaki obrali, ewenituatato dokładnej daty i miej
sca śroeres szczególnie w  czake wojny świato

wej, w której sfoaiy były tak wielkie; 2 ) wspom
nień łub pamiętników z czasów szkolnych; 3) foto
grafii byłych dyrektorów profesorów, oraa zbio
rowych fotografii b uczniów II. gimnazjum, foto
grafii budynków szkolnych, wnętrza klas, k-bćie- 
tów itp.; 4) drukowaiiych katalogów ucznów 
z przed r. 1849 t. z. „jiuventus“ , których zakład z 
1-go okresu swego istnienia (1820— 1849) w c a le  

ne posiada, Sprawozdań z lat późniejszych; 5) 
podręczników, używanych przed rokiem 1849; ze
szytów z wyprać*wantami, rysunków, pieśni 

szkokij-ch itp.; 6 ) wszelkich pamiątek, sitojącycli 
w związku z II. gimnazjum.

Zarazem podaje się do w^aaomości, że z po  ̂
wodu jubileuszu .uchwaliło grono nauczyC elskc 
stworzyć „Jubleuszowy fundusz zapomogowy II. 
gimnazjum we Lwowie**. W  tym celu Grono nau
czycielskie obłożyło się ne okres dwuletni 
(1821—22) stałym podatkiem miesięcznym i roz
poczęło stałe składki wśród uczniów. Zwrpca ssę 
uwagę b. uczniów, szczegótte tych, których st?o 
simki majątkowe na to pozwalają, mi ową akcję 
humanitarną, mająca służyć uczniom uboyim a do
brym bez różnicy wymawia. Był. uczniówe, którzy 
dawne już opuścili lawę szkolną, zechcą pamiętać 
o tych najmłodszych swoich „kolegach**, którzy 
obecnie gntotą szkodne ławy i częstokroć w bar
dzo ciężkiem znajdiują się położeń u. Niechaj przy 
tej .jubileuszowej składce** nie zabraknie nikogo, 
kogo łączą wspomniemia szczęśliwych lat chłop ę- 
•cych z II. gimnazjum.

Wszelkie komunikaty przyjmuje dyrekcja II. 
gtonnazjum we Lwowte, Podwale 2 .

Gospodarka w dobrach brzeżafi- 
sL ich p. Potockiego.

Podanie trzechset funkcjonarjuszów dóbr do 
ministerstwa rolnictwa.

Brzeżany. (Kor. w ł) Funkcjonał jurze dóbr P- 
Józefa Potockiego wystosowali do manioterstwa 
rolnictwa następujące podanie:

Funkcjonariusze zarządu dóbr B zezany z przy- 
ległościami Jakóba hr. Potockiego w iicań-t* o- 
kuło 300 z wiełkiem zadowoleniem prftfięli wiado
mość o odaaniu rozległych dóbr pod zarząd pan 
stwowy, włdzą bowiem w  tym kroku ogromne 
korzyść, dla społeczeństwa, zn;szczanego wielo
letnią woijną, dla pańsrwa, ba nawet dl? samegP 
właściciela i życzą .sobie, aby Wysoki© Matote- 
rjum i nadal opiekowało się gospodaricą rodną i le
śną majętności Brzeżany z przylegtościami.

Opłakany stan gospodarki, prowadzonej przeż 
poprzedr ego zarządcę dr. Stanisława. Schatzda jest 
wymownym duwadem tego, że dalsze prowadze
nie zarządu przez ńieg0  zupełnie podkopałooy go-, 
spodanstwo rolne i leśne, któregc dźwignięcie jest 
imperatywem włauz rządowych.

Wszelkie upommrm/ia i żądania podpisanych 
hy poczymać w  zdewastowanych majątkach z etp- 
skeh i rozległych lasach konieczne do racjonalnej 
gospodarki inwestycje, pozostały niestety bezsku
teczne, dr. Schatzei bowiem aie mając fachowych 
wiadomości ctana się jedynie o to, aby ze zieffiń 
i lasów soki wyciągnąć, nie poczuwając snę do 
obowiązków poczynienia wkładów na ulepszeni11 
zniszczonej gospodarki. .

Podpisami pozwalają sobie wskazać na setki 
budynków wskutek wojnę1 zniszczonych, które db 
Schatzei przed laty mógł za tanie pieniądze odbw 
dować, a gdyby to był uczynił wczas, byłby re>ń' 
townoić dóbr z korzyścią dl? sp< teczeństwa zn f 
czrie podniósł, młyn brzeżański mógłby mćoocy 
dochodu przynoś1 ć, gdyby odbudowano go. a siła , 
wodna 8 -ktlomćtnowego stawu idzie niestety ń® 
marne i to tylko dlatego, bo di. Schatzei * *  
chciał inwestować potrzebnego kapn-ału.

Dz ś po siedmiu latach wojry większa oz6 =c 
fumkcjcim: juszy w rozległych domenach hu. Po*0' 
ckiego, niema literalnie gdzie mieszkać, m ieszek , 
się w  najętych chatach chłopskich, co wpływa 
jemnie na tok czyitności urzędowych ich i ■nadt0  

odbija się to na zdrowiu rodzin funkcjonariuszy'. 
a wszak temu można było dawno zapohiedz, 
terjału budulcowego bowiem nie brak w  
hr. Potockiego i znowu wanien temu upór 
Schatzla, który, absolutnie na odbudowę znasz®0' 
nych budynków nic łożyć uie chce. ,
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Jatką szkodę wyrządził dar. Gchiitzel samemu 
właścicielowi niech posłuży choć jeden przykład, 
że gdy podpisani zwracali u w'agQ jego na to, że 
iest najwłaściwsza pora do sprzedaży leżących 'V 
lesie dębów, przeianaczons eh ma: odbudowę kra u, 
a w szczególności także okolicy brz&żańskilcj. z 
całą obojętność ą oświadczył, że ma oao'OTCÓw, 
którzy mu ofiarują powaa -1 .0 0 0  mk. za 1 metr ku- 
b czniy. Później dowiedzieli się podpsani, że dr. 
Schaizrl m e w  interesowi Kraju odsprzeda! te 
oęby handlarzowi Ba.ruchowi Starkowii 550 mk. za 
1 metr kub., jakKolwłck społeczeństwo nacze zniu 
s z c z o t o  długoletnią wojną, tak bardzo tej dębiny 
dla siebie pourzeoowało i indzie, pochodzący z o- 
kolicy, a w  szczególności kioteniści polscy ofiaro
wali 800 do 1 0 0 0  mk. za 1 m. kub.

Dr. Schiitzel wolał widoozn e uwzględnić ra- 
ćeej interes kupca pośrednika, jak tysiące zni
szczonych wońią luazi, a trzeba wiedz,icć, że w  
lasach leż-cło kilkadztcs-ąt 'tysięcy ś cię ryt h 'dę
bów i dzięki dnowi Schatzlowi dębina ta nie mogła) 
Vyć użytą do celów, do których wedle intencji' 
władz służyć ma.

O tej sprawie' mogłaby tut. Ekspozytura od
budowy wicie rzecay opowiedzieć.

Podpjsani z nicfcaijonem zandepokojenKm do
wiadują się, - że dr. Stanisław Sehaizel Czym» sta
rania, by Wysokie Ministerstwo odwołało wdro* 
żony zarzad i restytuowało napowrót da-ai Stani
sława Schatzla.

Podpisani jaku długoletttó funkcjonariusze 
Q6br hr. Potockiego, poczuwają się do obowiązku

- a a — ■ - N B -  ®  • — « — « * - *

i Mmi -
♦ Z Z lM f t  i

f e  B R O W R K N S ł b . ‘ f
*  REWOLWEHY BĘBENKOWE, i IU||EI TJW KI A 
7 i FLO B E R Y .-----------WSZELKA AMUNICJA. T

II  WAftfiłK. HPÓliHA KiTSr i r  •'*H ♦. 
W arsiaw u , Kr6le«rsKa nr. 17. 478i

Z powodu choroby poszukują się
lawodowych wspól.uków do Objęcia restauracji i krwiarui 
hotelowej znajdującej się w Krakowie przy pryncyralnej 
ulicy. Kapitał wymagany. Umowa o zupełne nabycie do
puszczalna. Zgłoszenia: Kraków, F-rns D i ‘kiewisz-Y e sr.

Półwsia Zwierzynieckie Kościuszki 15. ” 137u

ZAPISKI.
pożyteczna i potrzebna Książka pojawiła się

ma' półkach księgarskich pod tytułm „Ameryka — 
dr- Stefan Bryia“. Autor w spłoisoo jasny, prosty, 
i wszystkim dostępny opowiada o  kulturze sr-oido- 
wisk handlowych, fabrycznych i naukowych —• 
tego wielkiego 1 azielnego narodu amerykańskiego 
— któremu tak dużo mamy do zaiwaziĘCzewi? Po
nadto bardzo ciekawe podaje autor opisy miast 
a zwłaszcza Parku N&noiociwego w JfT.owstone 
Książka y ydana pięknie zdobna' heżnemi ilustracją

_ nn, oby znalazła Jak najliczniejszy cli czytelników, 
brzostrzedz Wysokie Ministerstwo piized tytm Kro- uwłaszcza wśród młod^eży^ 
kicim, który grozi wprost katastrofą ekonom, dla '
rak z naaznej połaci ziem: >na kresach wschodnich, 
Przywrócenie ho wiem zarządu dra Schatzla ró
wnałoby ś ę odda u Hi ty uh rozległych dóbr na pa
stwę człowieka niefachowego, ze względów pa
triotycznych i narodowych, -ze względu na. ważny 
'htefls* ^rfjlęczieńatwd, ba pawotewiinw
tticsię-/s^cgo. wjjaśctcrfcla, protestować rnufcftmy' 
fłoón0  przeciw temu, aby majętności Brzoźamiy 
ż przyległoścatifi oddane zostały arowi Schatzlo- 
wi, na którego .robotę nie mogliśmy się patrzeć, 
bo to jest celowe mszczenie ziefnl i lasowi majdu. 
focych się prawie wyłącznie w  ręku jedynego 
Maścdela, podpisani jako opyy-tatele kraju widiząi 
’nteres ogólny publiczny jedynie w  tern, by W y* 
st>K:e Ministerstwo zarząd z pożytkiem dla pań
stwa f  zarazem także j cfia wfa&oicieta przez swe 
Echowe organy nadd prowadziło i it'e iiopnśdło, 
by człowiek rozumiejący się m  pairanriatach, aie 
h'c na gospodarce rołnej f łtrsowej, był absolutnym 
r2 adcą w dobrach, których celem jest służenie w  
bh rwszym rzędz:e interesom państwa 1 społeczeń. 
st\va, rozum:e się be® szkody dna właściciela.

Sądzimy, że głos trzechsei ftmkciorfairjuszr 
bit pozostanie głosem na puszczy i rrszymy ma* 
*Mcję, że zakusom <łr SdlKtziai posłuchu Kię nłt da..

B-zeżany, dnia 9. maja 1921.
Za funkciołwfttissy- Khjfcnterr Zafeskl. Wa.

R»|a. Kazimierz Krn»lczyłVskl, Edward Tar. 
^yńsld.

NADESŁANE.
fca  rubrykę lę redakcja nie bierze odpowiedzialności!.

Podziękowanie.
Pirrnl.'. .P ltZ K l-i oddsiał w Stanisławowie na r̂ r>e 

p i* t l adt ubza Makulskiego Składamy l.ajśerdectniej- 
i P^dziękowarle za obywatelskie zainteresowanie się 
^  j  r.°pofc kie przyjęcie, Wycieczki naukowej urządzonej 

!,:’ l 20. maja 19?t starahiem Związku Słuch. Iniynierji 
ója -f-®1 miejscu musimy wyraz.d nasz podziw pełen uzna- 
, •..twacy nad rozwojem rodzimego przem ytu a to 
fii i t 5 '  oglądania kamieniołomów w  jaremczu, betoniar
k ą  dachówek firmy *PEZET«, stojące na wysn-

z*dar iu odbudowy kraju własnymi polskimi siłami.
Za Związek Słuch lnżyntorji, 

zast. przew.; T e n o fc y n d to n a ,  sekr.; H 6 - 
—-  | f a r c z  Y k f  p r z e w . t-404

N. IHIKOŁAJSK9
h ą , ' ' ch 6. II. p .  ord. od godz. 3<S 

* w  ohoi-ofcaoh wawn. i ohor. dało o i.

/ iaurycy Mycselski, Szpital w°jsłf ppłsKS ;h na 
Technioe. Vi'ajpomrfftwię z czasów oblężeń'* Lw o
wa. Lublin 1921. Nainkznośniejszą utoże kkiurą 
śą impresje wiotjeinne. Kłóci &ę tu z sobą pape- 
giryzm, n-ndencu, „wielkość" stylu napusaona 
z ^Ótkowżiąc2 o « (^ ^  .pboeorwaic4 i, dyitótantyzmem 
i ujgraniozoinyni. liaryzodittin. Szczególnie, że ozy-, 
teitkk ma taiki sam szczuplutki .kąt 'widzenia l ten
dencji rnioc-.. Stąd szereg publikacji, zwłaszcza 0 - 
at-nniich, uważamy za zmai-ftOiwairrie paipieru.

Jaikżćż szczęśliwym jest beapi etfeirtjumtrjly 
J3-kartkowy pamu tnik „taDiduchą1' Mycitiskiego. 
Pisane czcisem ai niedołężnie, ale zEłwtsze, z pro
stotą- PamiętiŁ-^zeik tylko, aię żankre htstturyczrte 
„ujęcie". Zaiona tendencja, alę wiernie oddiasa- 
Taką, jaką wtedy każdy miał, taj nde pnżyknowma 
i nie przykrawająca faktów. O osobach mfiwi Się 
nie przymiotnikami, tylko rejesitrem czynów. Ta* 
kie pamiętniki będą Cżytywane chętnie, zwłaszesa 
Po laiaićh- & P.

KRONIKA SPORTOW A.
Wycieczka w Lite/wad: wscbodtńe. Lwow

ski GtLzizł Towarzystwa Taitmańtlnego urządzał 
w  czasie Zictoiayćh Świąt iwyateczkę górssą w 
'Biestaczady w«Ajiodnie V  okdbuy MiztFŚa Norwegio. 
Uczescrticy wycieczki diotechawazy knJdją dip Do
liny, udali się następnie «es« a  do Mizurea Nowe
go- Stąd po tółkugiodEhuiym wypoczyrtfcu przecżli 
pairę k liwirocrów wi góre rżetó Ńdzuula, zwcedgiłi 
wodtaspad tej rzeki J 'przepiękne udujsica nad jej 
brzegami. Nafctępmie wyszli tsśńą ścseżfcą na tłoki 
Lyscj i dotarli mniej1 więcej w  połowie jej ■wyso
kości do zrębu — gdzie sę  odsłania rozle
gły widBk lia dtiiinę Mj-zunld. Wobec zajw-dającepoi 
wlbaouaru ż&cżlJ a powrotem db Mteunta Nowego 
na ntadeg. W  drugim dnit wyszM ucześtnfcy wy- 
c^iczki na szczyt Łyselj ( 1 1^0 ) i zatrzymafi się tfir 
dłuższy czas podz:wiająć pnzeipiętony Widok z fe- 
diiej strony na BndkSfrpocie, i  dhigłej Ua Qorgańy 
i dałsze części Karpat. Nasfępme iprzes^i grebie- 
tóm Lyscj na Jtfl sjtok pełnoum zuchod. #-tędy •bp- 
szij przed yscczortm t  pLWićitttil tfa iMfeuraa- — 
Tego samego dnła ułtaM słę W drogę tpov,rottią do 
Lwowa- — Zmienna hieoci pogoda | częśtaowic 
zachmurzerue podnosiło piękho nasżej górskteff 
przyrody wywołując bajeczne Wgjrciśfll efeWy 
śŵ eiHn .̂ — W  wydecfcce bnno udział 13 ccób — 
w  tem przeważnie panie.

r

„BllHBO"
H a ln  licytacyjna I Tew. han
dlowe d la  f^ter, skór garfeo- 

W f a u y d i  a  s k ó r  s t t r e w j f ? ! .

TOW. Z OGR. ODP

Wiedeń! Franz Josefs Kai 47.
Skład transytowy mający rządowe 

upoważnienie do przyjmowania największych 
ilości skór suchych każdego rodzaju.

Stałe stosunki z klijentami niemiecKimi, 
czeskimi, austryjackimi, francuskimi, angiel
skimi, holenderskimi, belgijskimi i włoskimi 
fabrykantaiń! i kupcami.

Korzystne iombardoivar.it znajdujących 
się w naszym składzie transytowym towa
rów w każdej walucie.

Położenie centralne dla eksporterów 
kupujących dla fabiyk, garbarzy dla han- 
dlaizy i fabrykantów skórami surowymi.

Komisyjna sprzedaż złożonych na skła
dzie towarów na najdogodniejszych wa
runkach.

Skład transytowy ze wszystkich i do 
wszystkich krajów z pozwoleniem wwozu 
i wywozu. 6 3 1

Futra i skóry. W  najbliższym czasie 
podamy wiadomość o mającym się odbyć 
w Wiedniu wpiowadzonym u nas targu.

itY N  WODNY
124 morg. ziemi, dom 6  pokoj., wlasiu piekarnia 
i kuźnia, kika fabryk, domów, gospodarstw 
Ż50 piotg., 6254 i więcej, re&iauracje, sale dla' 
zabaw i więcej domów do sprzedaży poleca 

K L A I B O ®  4Yv&
BYDGOSZCZ, ul?ca Jagiellońska n r ^ ‘4.

• ł i  • handlow e m  
am erykanki 
do kopiow ania 

kw itarjusze, bloczki kasowe
poieca (lSAhfllAOJA<> Lwów, AkadcitucLa S.

■*N

Ś f f l l M S
Najlepszy

M N  i  f t ó i

wyrób poznański
a poleca

LA H IfiT  1 1Z9SHHI
HE WE, ul. fellewsUetE I.

AdpeŁ telagr. LAll&ROLLW. Tal. Nr. 266.

L  *T )7  i
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Ceny ni«kie, bo nie «M !ez«nc na p«Hkar»ki iy#k.
Nauka iw ycbow an ie.

P O S A D Y
Bttcfiatterów  
B i l a c s s l & w

jna p  s oi j e  w  w iełkkm  
farzedsiębio rst wie ,tal —w eir 
h  a czas od 4—6 tygsdau 
jewcoŁ na stałe (ntieszkaaie, 
m tnywam e) m i  n a t y c  h- 
j m ia  1 do ol sadzenia

tżareąu un«»;tntw. Kur soi. 
Księgowości

[z. OLSZEWSKIEGO, 
II w ó w, Karkowa I. 38.

F i *  .......................................  ■ ' " "

Wszechśfiatówc kuracyjne miefiscowości SZECH

BlRLSEAD-MBfilEHBSO-FMIIZEHSEild
Foczątek s^z.o..u I-go mrjaa 

Swistne wyżywieni — Zakłady kuracyjne w pełnym rirchu.
Pozwolenie no przyjazd i wizy przez Konsulat Czecho-slowacki

w Krakowie ni. Skateczna 1 0 .
Informacje i prospekty przez miejskie zarządy kuracyjne.

rSawni absolwenci ZakJ iu 
,mają pierwszeństwo. Zgłosze
n ia  tta bi«. z datom  antami 

od 3—6 popołudniu.
4796

S1^a  i urzędników
i* ®  wojskowych, kurs trzy- 
. miesięczny języka angieUkie-
go od czerwca. AL , łna
gwarancja wyuczenia się 
Isłowie-i piśmie. Informacje i 
1 wpisy1 »Eeole neto nae«, Pań
ska 14, od 4—6 popołua. i 
11— 1 rano. 4744

n  p t a k a  pod >Złotą Gwia- 
zdą. w Stryju przyjmie 

magis.ru farmacji od 1'. go 
czerwca. 4800

p o m o c n i k a ,  drabiazgow- 
■  ca poszakaje firma An
ton i Pawłowski, l w ó w  Aks ■ 
demicka 2 A. 4768

I  P(

W

„WESTA
BANK i TOWARZYSTWO
HZ93 MH7CH UBEZPIKZIH

w Poznaniu 
z a ł o ż o n o  w  r o k u  1873*

ODDZIAŁ we LW OW IE
ul Dlugasza t. (dum włamy)
P r z y jm u je  u b e z p i e c z e n i a  a d  o y u i a ,

fabryki, zapasy towarowe, ruch.moścl domo

w e etc.

U d  k r a d z i e ż y  I w ł a m a n ia  tcw  ry —
kasy —  urz*{i_ -ca a dom owe.

Ż y c i o w e  w e wszystkich kombinacjach 
prz] mtjtadsapch taryfach.

Od w y p a d k d w i  lekarzy, inżynierów , 
budowniczych etc.

A u t e n r e L ih  od w ypadków  (kasko). 

W szelk ie  informacje — szczegó łow e ot de-ea la  
podaje -się w  to ra c h  Banku utb Hstownie.

Solidni agend i akwizytorzy życiowi we 
'wszystkich miastach wschodniej Mało
polski zechcą się zgłaszać o nadanie im 

agencji. 4738

Posady 1 p ace .

POLSKI BANK 
KRAJOWY

p r z y jm u e  1— 3 siry ukwau- 
fikowan. ze studjami prawni- 
czerni Iud uandlowemi (s te
nografowie będą mień pietw- 
szensiwo. Zgłoszenia tylko z 
najlepszemi rekomendacjami 
unosić do Sekre<ar)atu.

4709

Kupno 1 sprzedaż.

He b l e  W e io e a  w ogro
mnym wyborze,

Antoni Hatski, 
skiego 3.

poleca 
Lw ów  Sobie- 

44o6

Kamienie młyńskie fran
cuskie ortu. naturalne, 

VT J '„ ,  Kaspry orygiualne, 
Turbiny, Motory po cenach 
konkurencyjnych poleca 
^PILOT", Lw ów  BatOiego 4.

4514

n e d d w k a ,  blacha po- 
■ w  cynkowana do krycia 
dachów do cenach zniżonych 
poleca »ir IL 0 T «, Lw ów  Ba
torego 4. 4694

J

H y i a j  g w a r . 
b u w o d a yAmoniak

dia
Browarów, 
Chłodzą rai9 
R z E Ż ^ ij
Fabryk lodu itd»

do nabycie -zaraz a  ć n n  666

„ O R I E N T ^
Cbom. To warz. akcyj. ywemystow ‘ i handlowe 

W ie d e ń  L ,  F T * r— b n i a i  L t  n r  .  I .
Adres telegranać w n O r i iu h m tn  O t e e .  l a l .  18270

M ł o c a r n i a  Lokomobila, 
r « r  Łiocka, Pług 

Azance, Pługi Sacka okazyj
nie nader tanio poleca PILOT 
Lwów, Bai irego 4. 4595

1F oot*. trzy suknie tanio 
■ot sp rzbdw . Plac Marjacki 
6 UL piętro. Krawcowa 4693

R ? o r t e p t a n  krótki, 
■  przedam. Plac 
cki 5, lit  piętro.

45,000,
Njirja-

4716

Ku p u je  i sprzedaję wszel
kie przedmioty antycz

ne i news , jakoteż mebli 
z wyjątkiem g^rdoroby, Jaro
szewski, handel starożytności, 
Lwów, Romanowi-wza 9.

4751

Sypialnia dębowa w  do
brym stanie, tanio do 

sprzedania. Żuliński^go 10, 
ł e ^  parter, oficyny, drzwi 

-5. 4762

Ho t e l  dwupiętrowy wraz 
z kawiarnią w  duże.n 

mieście p iwial. za 6,800.000 
mk. sprzed- Dom Komisowy 

Ffapoteka*, Lw ów  Sapie bytu.
4799

Z obcych rąk zaraz nabyć 
moina na Pomorzu:

Tartak i Ml
ta 3  t u r b in a c h

w pehrym bićgu, z siłą wo
dną nie zupełnie jeszcze wy
zyskani ryb. łustwetn, przy 
blisko 400 morgach (magde
burskiej) ziemi w l.jlturze, 
z oadkompłetnym żywym i 
martwym inwentarzem, ma
sywnym zabudowaniem, go- 
sp >darczem, pałacykiem o 

14 po 'ojach. 4794 
Powa*"1 .2* ° '  tanc. zechcą 
się zgłosić pod Kl „Tart"k*‘ 
1042 do biura ogłoszeń „Par“ 
Bydgoszcz — Dworcowa 18.

*<óźne.

■ t e n t y s t a  dr. BRZESKI, 
taS Lwów Akademii':a 3, 
powrócił, wyjmuje zęby bez 
holu, sztuczne zęby w zło
cie i kauczuku. 2961

Feliks Feliksowicz,,
Sadowski z Jaromirki 

po.zukuje rodziny. Lwów,
Dwernickiego 54. 4787

Wapno palone
najprzedniejszej jakości z piecu Hofmana — poleca do 
terminowej dostawy na Ozerwiec i Lipiec z własnych 
wapienników w Cuniowie k. Gródka, po cenach konkureu 

cyjnie niskich:

Przedsięb iorstw o handlowe

„Białoborski i K ncpiński“
Ska z og-, poręką 

LwOw, Legionów I. Adres jtel. „Białoborakl Lwów4
telefon międzymiastowy 304.

^ierzbi
usuwa w  oiągu 3 la l  mydlana
„MawT P*ra  JDeMly1
uznana przeć powagi lekarskie.

Łatwo się wciera, ma przyjemny zapach, nie plami bielizny 
i ciała, z łatwością się zm yw - wodą.

Żądać w  aptekach i składach Łptecznycb tylko „kłaść P -ra  
Hebdy'* z świerzbowjbem na etykiecie. Słc.k' od 1 3-12 
osób. Tow . E. Hebda i Sk— Warsz-wa, Elektoralna 18. T«I. 
-37. Dla koni od św ierzby i parch . „Ekwc s He- 

bda". skład na Lw ów  S. Stencel, apteka, Hetmańska 8. 313

ELIBOR V9

9 9
Spółka Akcyjna Handlowo - Przemysłowa

Ł .  J .  B o r k o w s k i
Biura: Eirohobycz, ul. M ick iew icza  20. — T e le f. nr. 54 
Składy: Borysław T ustanowi ce. — —  Tele f. nr. 1. 

polepa z e  sk ładów :
Cement , Klucze", Żelazo, Blachy żeiazne i cynkowe, Gwoź
dzie, Siekiery, Oskardy, Śruby, Wkrętki, Nity, Końcuśruwy, 
Rury i Łączniki do rur, Cynę angielską, Ołów, Metal biały, 
Imadła, Pompy 9krzydiowe, Stal narzędziową, Papę, Pa.;y 
lniane impregnowane, Pokost oryginalny, Odpadki do czy
szczenia maszyn, Płyty azbestowe, Płyty gumowe, Uszczel
nienia azbestowe i konopne, Lampki elektryczne i inne 

artirkuły techniczne.

W Ł A S N E  Z A K Ł A D Y  Ć R E b f R D Z
Surówka giserska wypalana na węglu drzewnym 

i wszelkie odlewy żelazne.
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,Exquisite( i ,Speciale‘
tutki hygjenicnte t  watą {

oraz. u fiu łk cycaretowe najlepszej przedwojennej jskeścl. 
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